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Poseł Szujski przedłożył wczoraj Sejmo 

wi sprawozdanie imieniem komisyi eduka­
cyjnej z petycyi Towarzystwa politechnicz­
nego we Lwowie o r e f o r m ę  s z k <51 ś r e ­
dn i ch .  Sprawozdanie to dotyczy niezmier­
nie dla kraju naszego ważnej sprawy, rozbie­
ra ją wyczerpująco i stawia na właściwym 
gruncie, dlatego podajemy je na tern miej­
scu w całej osnowie, zwracając uwagę, iż 

f \  dysku sya nad tym przedmiotem w Sejmie 
zamieszczona jest poniżej w korespondencyi 

|  ze Lwowa. Sprawozdanie rzeczone brzmi':
Wysoki Sejmie!

Towarzystwo politechniczne we Lwowie wysto­
sowało do Wys. Sejmu krajowego petycyę doma­
gającą się, aby dając początek niezbędnej refor­
mie szkół średnich, zwołał ze swego ramienia 
ankietę, któraby złożona z obywateli rozmaitych 
zawodów, jakoteż delegatów różnych ciał nauko­
wych, poruczone misła wypracowanie projektu 
reform potrzebnych dla naszych szkół średnich.

W uzasadnieniu tej ważnej petycyi Towarzy­
stwo politechnicine kładzie nacisk na tę okoli­
czność, że w ankietach dotychczasowych podno­
szoną była wyłącznie potrzeba reformy szkół ze 
względów czysto naukowych i dydaktycznych a 
względy podniesione przez petycyę były pomijane.

Względami temi dla Towarzystwa politechni­
cznego są: 1. podział szkół średnich na gimnazya 
filologiczne i szkoły realne, zdaniem Towarzystwa 
niewłaściwy, ho wykształcenie, jakie dają szkoły 
średnie, winno być jednem i jednólitem; 2. mały 
wzgląd na dobro młodzieży pod względem zdro­
wia przez przeciążenie nauką; 3. małe stosunko- 
wo zwracanie uwagi na stronę wychowawczą i 
kształcenie charakterów w młodzieży.

Komisya edukacyjna, o ile poczuwała się do 
obowiązku korzystania z pierwszego potrącenia 
sprawy szkół średnich w obecnej sesyi sejmowej, 
aby uczynić je przedmiotem dyskusyi w Wysó-
klfti Tzhifl i ___I r ___

nice możności tej instytucyi, jakie jej wady 
przeszkody działania. W ie, że przy brakach 
przeszkodach niezmiernie trudną było rzeczą po­
łączyć funkcye administracyjne z działaniem, na-
fl 3.151 P P m  (JfjlitnnTTi n r  n n l* n ln n l .  J t  .L  _____________
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cenią egzaminowi dojrzałości pierwotnego właści­
wego znaczenia i poddać rewizyi jego warunki. 
Niezrozumiałą i nie umotywowaną rzeczą wydać 
się musi, dla czego n. p. egzamin ten wytraca
nwrrArlmśnfTT 41- Mnllm n hrflłrftrO T * m  ____ J  i
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aającem eaukacyi w szkołach średnich wybitną, przedmioty jak religia, historya, nauki przyrodni- 
do potrzeb kraju, natury i charakteru społeczeń- cze, propedeutyka filozoficzna, które najlepiej przy 
stwa i narodu zastosowaną indywidualność Wie, j stawianiu stosownych pytań pozwalają ocenić doj 
że Rada szkolna w wykonaniu ewentualnych po- j rzałość młodzieńca pod względem moralno-religij- 
mysłów swoich krępowaną być musiała przez plany, nym, rozwoju myślenia i obejmowania myślą na- 
1 programy nauki z góry nałożone, może nie- bytków wiedzy, a w kilkanaście dni po zamknięciu 
wszędzie do naszych potrzeb licujące. Wychodząc — 1---------  : - —*— —
też dzisiaj z stanu jaki jest, pozostawiając lepszej 
przyszłości zmiany ustawodawcze samej Rady 
szkolnej się tyczące, mniema komisya, że wymia­
na myśli między krajem i Radą szkolną przyczy­
nić się zdoła walnie do takiego, w najbliższej 
przyszłości (w granicach ustaw położonego) prze­
tworzenia edukacyi szkół średnich, które chociaż 
w części najgorętszym i najpowszechniej uczutym 
odpowie potrzebom.

Pierwszą myślą poruszoną w petycyi Towarzy­
stwa politechnicznego lwowskiego jest u c h y l e ­
n i e  r o z s z c z e p i e n i a  n a u k i  ś r e d n i e j  na 
g i m n a z y a  i s z k o ł y  r e a l n e .  Komisya eduka­
cyjna jednozgodnie oświadczyła się za tą myślą. 
Cokolwiekbądź przemawiało za tem rozszczepie­
niem, jakikolwiek prąd ku naukom technicznym 
mógł je popierać, przeoczyło ono potrzebę jedno

ostatniego kursu czyni z nim nowe w ustnem 
egzaminie doświadczenia, o ile posiada starożytne 
i nowożytne języki, chociaż się w przeciągu owych 
dni kilkunastu lepiej wyuczyć ich nie mógł. Na­
leżałoby zatem poddać warunki egzaminów doj­
rzałości ścisłej rozwadze a mianowicie: o ile do 
tych egzaminów należałoby może wprowadzić jako 
czynnik kontrolę zakładów wyższych, do których 
abituryenci udać się mają.

Zbyt powszechnemu niestety! głosowi o prze­
ciążeniu w kołach rodziców i uczniów, dążeniu, 
które nie zwracając uwagi na właściwy humani­
tarny cel nauki średniej, chce z niej jak najpręd 
szych praktycznych rezultatów, miękkiemu pro 
wadzeniu w domu młodego pokolenia, trzeba dzi­
siaj bardzo wiele przypisać złego i to złe trzeba 
poprawić. Obowiązkiem naszym, odkąd język o j­
czysty jest językiem wykładowym, jest dążyć do
n A n n ’a C m n m  -t-i r»-«/-v ma->.« H n i i l r i  T»t n n l r r t  E- • t  __? _ 1
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stajnego wykształcenia humanitarnego dla mło-1 podniesienia poziomu nauki w szkołach średnich, 
dzieży, potrzebę stopniującą się w miarę, jak za- obowiązkiem zarówno rodziców jak dzieci, obo- 
wód, w późniejszych latach obrany, od studyów I wiązkiem całego kraju.
i ducha humanitaryzmu ją oddala. Dualizm hu-1 Możliwą wszakże jest rzeczą, że pomimo obni- 
manitaryzmu i experymentalizmu przyrodniczego I żenią wymagań, mimo spadania poziomu nauki, 
zanadto groźnie objawia się w społeczeństwie en-1 młodzież niewłaściwie traktowana, niedobrze u- 
ropejskiem, aby go umacniać dualizmem szkół i j czona. w środki nauki niedostatecznie zaopatrzona, 
wcześnie dzielić młodzież na obozy o różnych I nietylko przeciążoną czuć się może, ale co naj- 
kierunkach fachowych. Przesądzając zbyt wcze-1 gorsza, rezultatów odpowiadających pracy swojej
śnie wybór nrzyszłes-o z a w n d n  * n  n iA  UTTilr o rm i n  T a t i  m -n wn r i  a I t  n a a I i r r r t r r i £  mma< -■ . » ^L. .

siły dostateczne do obsadzenia trzech gimnazyów 
wyborowemi i pod względem naukowym i peda­
gogiczno - dyktatycznym siłami, że zatem będzie 
można utworzyć trzy gimnazya wzorowe w Kra­
kowie, w Przemyślu i we Lwowie z ograniczoną 
liczbą uczniów, których grona nauczycielskie wy­
łącznie z egzaminowanych i notorycznie najlepszych 
sił złożone, wyżej płatne, miałyby obowiązek nie­
tylko w przeprowadzeniu planu naukowego naj­
świetniejsze wykazać rezultaty, ale służyć zara­
zem jako manudukujęce organa dla młodych, egza­
minowanych już kandydatów nauczycielskich, obo­
wiązanych, co najmniej rok jeden, spędzić, 
w charakterze aplikantów na gimnazyach wzoro­
wych, a to, za zabezpieczeniem sobie odpowie­
dniego rządowego stypendyum. Z tych gimnazyów 
wzorowych mogłyby siły nauczycielskie lepiej

to część historyczno-literacka, w której Da początku 
wyższego gimnazyum w klasie piątej rozpoczyna 
się nauka od czytania najdawniejszych zabytków 
języka, od Biblii królowej Zofii, Psałterza flory- 
ańskiego i t. d., jest wprost i dydaktycznie i pe­
dagogicznie niedopuszczalną, tak ze względu na 
treść zabytków, jak na lingwistyczne, zaledwie 
w ostatnich latach gimnazyum możliwe badania. 
Język polski ma piękną i bogatą literaturę, która 
i smak i język i' styl młodzieńca wyrobić jest 
w stanie, trzeba jej użyć obszernie i szczerze, bez 
obawy, aby ona uczucia lojalne w ludności za­
chwiała, chcąc do niej zachęcić, badania językowo- 
literackie pozostawić dojrzalszym już umysłom.

W językach klasycsnych, dających konieczną 
szkołę gramatyczną dla wszystkich a otwierają­
cych świat starożytny, będący najwyborniejszym
1 (i O 4w i51.(1 imh ODA/j 1t*1 Ałn lrnnł-AlAAv,« a 1.  ____ 11

zyów^pmlobnfe la k 'nzyów, podobnie jak nauczycielom tychże gimna- nego, nie kładzie plan ogólny nauk należytego
lẐ «7e wa^,nk?adn n8Ij 0Wa*> aby na przycisku na wiadomości starożytnicze i history-
Iepsze warunki dostać się na posady gimnazyów czno-literackie. Są one konieezne. aby świat ten
W\ T 7 f C0 ‘ j   ̂ . starożytny do młodzieży zbliżyć i obudzić w niej

ten ™ azia*a{5 dopiero będzie w przy- zamiłowanie jego. Były przedmiotem skutecznego 
J‘ , B®zP0Śr?d.n,1°  dzia^ać [wykładu dawniej i dzisiaj nim być powinny, je- 

może tylko większa swoboda udzielona Ra- żeli młodzież ma wynieść ze szkoły coś więcej
« fraJ°KW®J 8t6s1owamu Pktia szkół nad pamięć trudności gramatycznych. Mieszkańcy 

średnich do potrzeb i natury kraju naszego, prze- kraju tego odznaczali się zawsze zamiłowaniem
™zp0rS  ze"iach 1tśrodkach nau- klasycznej starożytności, plan naukowy powinien

S z a  w t T r  A1!® ym- P°trzebom ®dP°; | «  budzić nauką języków starożytnych z jednej 
L Ł I I  k°lei “ yśli, mniemamy, że dotąd strony, ale z drugiej także podaniem, nie przypad­
ł a  i m  nwzględnionemi były owe wyma- kowem tylko, wiedzy o życiu politycznem, społe- 
lv feffl’dAwre wprowadzeme ł.ęzyka ojczystego, jako cznem, religijnem i umysłowem starożytnych. 
S z b l v S I n i / ^  Pociągnąć było powinno. Środki naukowe, książki, nabierają tym w i*  
w i n i  k i językiem ojczystym wyposażone I kszego znaczenia, im mniej pomimo odezw kraju 
winny były oprzeć się w tejże samej chwili o tra- pedagogiczno - dydaktyczna kwalifikacya nauczy- 
m W  W  Ĉ Dla 1 naakl w J«zyku Piozyatym, za- eidi zabezpieczoną została. Książka dobra, dla

wię- wszystkich zakładów jednostajna, językowo po- kszą częścią z języka niemieckiea-o na nolnki I m-awna otoio  ___ j_ .-i.j-' , .śnie wybór przyszłego „wodn’, e « e i , T  f e  t r i ? " ’  W ? * *  V
mnsuto sW  się prejrayną wieln chybionych drtg lael średnich galicyjskich tn i c d s ie ,  ten wy- wykonanism plann slkolnego dla szkól n o s S i -  S T ' “wod" kleI1? nnnczyeięia mia-
i zapóźnych narzekań, a poczynione doświadczę- padek sprowadza narzekania ugruntowane, z ninJcyjskirh przeznaczonego ’ P S  m,fdzy nauczycielem i młodzieżą,
ma, jak Sprawozdanie delegata Wydziału krajo- się też liczyć musi kraj, który jeżeli na co, to Zgadzamy sie naifuńełniei ahv - j0 -1 w ładz. ^ s js y c h , które samowol-
wego wykazuje, wpłynęły na stałe obniżanie się!na taki ujemny objaw obojętnym być nie po-Iw naszych szkołach średnich ’ do zakrosn w in I J- ?le ^ ? e?° 8!§ nadzorować wykładu na- 
frekwencyl w szkołach realnych. Natomiast, n̂  i winien. nych rfmnaźysĆh d r f £ £ S  Ż L m  w Szkotach średnich nigdy i nigdnic

teg?p&ixwc7 “ s z ^ s pI  ^
na chwilę niełudziła się co do trudności ia k a  ten dam?'m kl™ 8y* za użymem mnyclh praktycznych | skiego, brak połączonych z niemi seminaryów dy- może. linW miana ^  wmlość książek, częsta
przedmiot przedstawia J ą ten raczej niż teoretycznych metod, ułatwić uczniom daktyczaych zwracał już uwagę Wysokiego Sej- Aby to sie stać moeło musi nlan nank n*r',iny, l ;  zmiana mejednostajnośc a nawet braki. Ory-

W n i^ J r  V—  , j  . przyswojenie sobie języków nowożytnych: niemie- mu i wywoływał wnioski do Rządu' które doted nledz  ̂ ŵ  sb , t l  P \  • °SoI?y Slnal“e należą do najrzadszych: posługujemy się
żal t i rZ- j  ' Jej. tęt wyrazić I ekiego, francuskiego a ewentualnie i angielskiego, I uwzględnienia sie nie doczekały. Same przepisy wei powzietveh w krajo- zwyczajme niezbyt popmwnemi tłumaczeniami z nie-

r S c f  S 2»  0braZ’ Chr aŻby V S * * *  P°nktfm P e f y łT e s 7 S e Ł ie , że Ł g ł f f i o r y g i n a l n y c h ,  do planu n a u k o ^  zasto-

P08tęPy-’ zadanie I Pedagogiczno-dydaktyoznych, wprowadzenia p ? d a - lw S e f  S  t z t l ł S  wedle planu ogól-
ściacb, jakie o ieh wykonaniu mieć mogła, na I nauki przyrodnicze, że ni

sobie wssakśc taiś, ś c ic p s s c c ta  5 2  S t

- • S Ł a ^ r

Takim środkiem saradczym wydaje się przJ E $ S ‘h S S M S f ł  ^ d t a t ^ S -  , a £  »  * *
dewsaystkiem wprowadzenie w życie nauczyciel- i nkowefiro o^ólneffo Ośm lat szkół brednipli va I k •' • r wymaga prze-
«w a szkdl średnich, czyonika pobndzającego; 1 nadto ^ y stiu m ^  ahy ncznioE^ ję ty k ^ M  ^  S 3 S T 3 i  t& J S  I c T U e t a t t a  Jj V .™  
współzawodnictwa, ambicyi i widoków uprawnio- swoić, ale trzeba uwzględnić krajowe stosunki i musi łwć i l L T -  u ,Y a
nych na poprawę materyalnego bytu. Wiadomo, trzeba Radzie szkolnej pozostawić wygotowanie sach sJkół^ średnich  ̂ ,pif wszy c,1̂ kla_
że nauczycielstwo szkół średnich nie ma tego ro- planu uczenia tego jeżyka, obow iązuS^ąT ylko c iśc ie?  'z a d a n ie łs i  ł  o tr^ ln .^  i “ą J&k Uaj‘
dzaju pchndek, śc pnica dyrck.on.twa gimnazyum laby ostatniego o f l n U k i ’pod * 5

piciu. I A hnofonia novnin   i »

■ . , . , «zym, musi się też uznać, że dzisiejszy znajduje

tyeyi_ Towarzystwa politechnicznego, wypowiedzieć I Należy z tych dwóch powodów przyjąć jako ’ * ’ ’ y egzaminowanymi w edle|z szkół niemieckich me moea odDowiedzieć tntmJ ^  : — A I l  u .j  .a y. y
°. Przytoęz°nych uwagach i zbogacić je pewnik, że młodzież przedmiotami przeciążona 

r ^ u i i  j 5?.przewodnią zaś, potrzebę refor- nie jest, że ma stanowcze ułatwienie w ich na- 
średn,cb J . na8zy m kraju, przyjąć w zu- byciu, że punktem honoru narodowego dla niej 

E Ł  ,wyp0WiedzJe-v’ że postawić ją należy na!być powinno, nietylko wymsganiom dzisiejszym 
dzienoym usiłowań naszego kraju. zadość uczynić, ale podniesieniem przeciętnego 

niwom • kiimmya jest daleką od wytaczania poziomu rezultatów nauki, wpłynąć na cofnięcie 
procesu najwyższej krajowej magistraturze szkol-1 wszelkich co do wymagań modyfikaeyj

szkolnej krajowej. Niehędąc nigdy Żaden przedmiot w planie naukowym dzisiej- 
cie nahrflk1p,lr,rArfniZaC-yjjne U?.°“ 1101ŚC1 a mianowi- szym zbytecznym nie jest, owszem winny one 
którvhv fvitn ?  ^  iodpowmdzialnego!kmrunku, być rączej rozszerzone i zbogacone: 1. przez 
zancw ni/ l o  dyrektor na czele jej stojący mógł naukę starożytności greckich i rzymskich; 2. przez

ftómgo’1 Ł J f f S B  * * * * >  *•prmłem do fconfvnli * u:__________. 5V._. J* oię majauc^u ft zywio-
em do kontroli i dania kierunku powołanym, wy- 

s ępowała ona, (komisya) z projektami zmiaDy 
statutu, które przyjęte przez sejm niedoczekały 

ę najwyższej Sankcyi, wie zatem, jakie są gra-

wprowadzenie obowiązkowej nauki trzeciego nowo­
żytnego języka.

Należałoby, po przeprowadzeniu wskazanych 
poniżej reform pedagogiezno-dydaktycznych w gi­
mnazyach dążyć wszelkiemi siłami do ’przywró-

inne mu się nie otwierają widoki. Zrozumieć łatwo, 
że pięciolecia tskiemi pobudkami nie są, bo otrzy­
muje się je nie w skutek zasług, a l e ‘ w skutek 
lat służby. Mamy pewność, że w kraju znajdą się

'  — - . - v  ̂ i- - - -p pT̂-TT. ‘J auuj OMtUWYlU

ttt* _  u  j  ' • l i i .  . . I® postępie ucznia. Niedopełnienie warunków snra-
• Y) wykładzie języka polskiego niemmejsze pod- wiedliwych winno pociągać za sobą kary. Jeżeli 

nieść by można skargi. Jeżeli część gramatyczna brak egzaminów w wyższych zakładach dotkliwie 
zabezpieczoną jest gramatyką Dra A. Małeckiego, I czuć się daje, w szkołach średnich praca ucznia

Część literacko-artystyezna.

Katarzyna Radziejowska
P o w ieść  h istoryczna z X V I  w ieku.

Cz ę ś ć  druga.

(Ciąg dalszy).

To mi prawdziwie Pan Bóg ojca wielebnego ze­
słał —- zawołał radośnie Jordanowski — z £aDro 
szenia korzystać będę, kilka dni jednak Ojciec
' w j3̂ ,n mme P°zostaniej trzeba się przecie 
jakęś do podróży przygotować, zraz pieczeni i bi- 
gosu faska.nie zawadzi, miodu wytrawnego każe 
też ściągnąć do baryłki, bo wina u mnie chudaka 
niema.

I to niepotrzebne.-- odparł ksiądz, — zawa­
dzało by nam tylko! w każdej plebanii, w każdym 
Klasztorze znajdziemy posiłek i na dalszą podróż 
jeszcze nas zaopatrzą, przecież to nie na Ukrainę 
się wybieramy, w Warszawie staniemy za trzy 

Ł dni, tam waszmość umieścisz się u syna, a ja sta­
nę w klasztorze kanoników regularnych, z których 
opatem mam oddawna ścisłe zachowanie.

Ja bo u syna przynajmniej w pierwszych dniach

stanąć bym nie chciał — rzekł Jordanowski _
pragnę zdaleka go uważać, niepostrzeżenie, gdyby 
wiedział, że się na niego patrzę, zwinąłby chorą­
giewkę i wystrzegał się chodzić drogami jakiemi 
zwykle chodzi; nie wiedząe nic o moim pobycie, 
zwykłego trybu życia nie zmieni, to mi ułatwi 
zbadanie prawdy.

I w tem waszmości przyznaję słuszność — od­
rzekł dominikanin — mimo tego ani podróży od 
kładac, ani zapasami kuchennemi obciążać sie nie 
potrzebujemy. XX. Augustyanie przyjmą nas* obu 
chętnie, a jakbyś wasza miłość wolał u Bernar 
dynów, to i tam celka dla niego się znajdzie 
księżna Anna świeżo klasztór po spaleniu odbu’ 
dowała, miejsca w nim poddostatkiem, a przeor 
tamtejszy, to także mój dobry znajomy.

Jeżeli taka wola wasza wielebny ojcze, to zaraz 
jutro rano wyjeżdżamy, co się tyczy kwatery, to 
już wolę u Bernardynów, mam tam nawet znajo- 
umgo zbrata Łukasza, który nie raz po kweście 
do Jażdżewa zaziera, a nie chwaląc się, niedv 
z próżnemi rękami z domu mego nie odjechał.

J o bardzo dobrze się składa, będziemy mieszkać 
osobno, a jednak znosić się codziennie, co jeden 
1 ! ° ,™ ’ drugiemu udzieli, ojcowie też coś wie­
dzieć będą. i pomocy nam swojej nie odmówią.

S£ y trzeci?g° dnia po wyjeździe z Jaż­
dżewa obaj nasi podróżni stanęli w Wsrszawie

fw  t  aIw  Się J?k był? umćwione w domu.
W krótkim czasie dowiedzieli się tyle, że było

naprawdę czem się niepokoić. Kanonicy laterańscy

odzywali się wprawdzie bardzo oględnie, chwalili 
księcia za jego przymioty umysłowe, oddawali spra­
wiedliwość jego pieczołowitości o dobrobyt kraju, 
nadająe chętnie miastom prawo magdeburgskie’ 
lecz nie taili także jego wybryków, za które wpraw­
dzie odpowiedzialność składali na otoczenie, zawsze 
jednak jakieś plamy i na księciu zostawały.

— A marszałek dworu? — zapytał dominikanin.
— Marszałek,— mówił opat — to jeszcze mło­

dzieniaszek, mało co starszy od księcia, zdaje się 
on być człowiekiem pobożnym, codziennie prawie 
na nabożeństwie u nas bywa i za jego pośredni­
ctwem niejedno dobrodziejstwo otrzymaliśmy od 
dworu, zasad jednak niema żadnych, dopomaga 
do wszystkich brzydkich rozrywek, a nawet jak mi 
powiadano, wywołuje takowe i księcia do nich 
zachęca; nie śmiem twierdzić, żeby to czynił z po­
wodu własnego zepsucia, przypuszczam raczej, że 
się chce akomodować księciu,1 substancyi własnej 
niema, a boi się utracić łaskę pańską i chleb po­
wszedni.

Przecież o łaskę książęcą i kawałek chleha cho­
dzić mu nie powinno, mając na Rusi bogatą na­
rzeczoną, wtrącił dominikanin.

-  O narzeczonej nie słyszałem — odpowiedział 
opat — chociaż często o stosunkach swych ze 
mną rozmawiał i nieraz się skarżył, że mu ehleb 
książęcy już w gąrdle staje z powodu rozpusty 
pańskiej, na którą patrzeć musi, ale cóż robić, do­
dawał, pan każe, sługa musi, dla kawałka chleba 
niejedno poświęcić trzeba.

— To mi się niepodoba, że o narzeczonej nigdy 
nie wspomniał, — rzekł ksiądz przybyły — prze­
cież się jej wstydzić nie potrzebuje, Mytkowie to 
krew stara, panna piękna i posażna, choćby se­
nator mógłby się o nią bez sromu starać, a dla 
takiego jak Jordanowski, to prawdziwe szczęście 
z nieba, za które się Bogu dziękuje wstając i le­
gając. Iwan Czartoryski zabójca Zygmunta Kiej- 
stutowicza z Mytkowny się rodził, to wam wystar­
czy, aby ście ocenili co to za dom i familia. Wpraw 
dzie podupadli oni dzisiaj, zawsze dla Jordanow 
skiego to królewski kąsek. Inny na jego miejscu 
chełpiłby się tem, jak gdyby koronę na Turkach 
lab Maurach zdobył, musi w tem tkwić jakaś ta­
jemnica, którą czas odkryje.

— Za gorąco się tą sprawą interesujesz ojcze 
Jacku — rzekł opat, — mógłbym cię podejrzywać, 
że masz w tem jakiś cel osobisty.

—  Tajemnicy nie robię — odpowiedział domi­
nikanin, — Mytkowie interesują mnie bardzo zbli- 
ska, i ja, chociaż tylko po kądzieli,| z nimi zko- 
igacony jestem.

Opat trochę żałował, że się za wiele wygadał, 
przyrzekał jednak księdzu Jackowi, że mu w dal­
szych jego poszukiwaniach pomocy swej nic od­
mówi. Ojciec ze swej strony nie próżnował także, 
bernardyni, a mianowicie ojciec Łukasz opowię- 

dzieli mu wszystko, co tylko wiedzieli i słyszeli ó 
życiu na dworze książęcym; nad marszałkiem 
ubolewano, że chcąc nie ehcąc, musi to robić co 
inni.

Staremu Jordanowskiemu tego już zanadto było, 
że syn robi to samo co inni, cóż dopiero, dsiać 
mu się musiało, gdy odwiedziwszy dominikanina 
ten mu powiedział: Albo syn waszmości kocha się 
w kim innym i o Mytkównie nie myślj., albo tak 
już jest popspty do szpiku kości, że życię fami­
lijne byłoby dla niego ciężarem- 

— Ojcze Dobrodzieju — krzyknął na te słowa
Jordanowski, odchodząc prawie od przytomności,__
jeżeliby tak być miało jak mówisz, syn mój byłby 
najpodlejszy w świecię. Zaraz się o tem przeko­
nam, spieszę do niego natychmiast, służbę opuści 
i ną Ruś pojedzie, albo przeklnę go i wydzie­
dziczę.

łagodził, stary coraz bardziej się za-

Wiesz ojcze wielebny cobym ja zrobił, gdyby 
ktoś mojej córce taki despekt uczynił? Kazałbym 
każdemu z moich synów bić się z przeniewiercą 
a w końcu i ja samhym go moresu wyuczył. '

—- Przyniewolone małżeństwo szczęścia nie za­
powiada — odrzekł ksiądz spokojnie.

— Chrześciańskie małżeństwo mój ojcze nie za­
sadza się ną wymarzonem szczęściu ale na speł­
nieniu obowiązków, czyby te były nam przyjemne 
czy nie. Daruje wielebność wasza, że ci teologie 
przypominam, — dodał stary lekko się uśmie­
chając.

— Bóg ofiar nad siły nie wymaga — zarezyko- 
wp.ł się wtrącić ojciec Jacek.

Bóg syna dla nas ofiarował, czem nam dał



winni być nieustannie kontrolowaną, a za postę­
pem pracy, pójdzie i postęp w naukach.

Tutaj należałoby nam powiedzieć słowo o kon- 
8ekwencyach dla zdrowia młodzieży, wypływają­
cych wedle petycyi Tow. polit. z dzisiejszego szkół 
systemu Gdy jednak petycya lekarzy galicyjskich 
wyłącznie sprawie bięieny szkół poświęcona, zna­
lazła swoje załatwienie w sprawozdaniu Dra Ma­
łeckiego, poprzestajemy na stwierdzeniu, że wspo­
mniane złe skutki, o ile w nauce samej grunt 
swój znajdują, nie pochodzą z przeciążenia przed 
miotami, ale chyba z niewłaściwej metody i nie­
dostatecznych sposobów i środków nauczania. Brak 
energii i zapału dosyć powszechnie u naszej mło­
dzieży spotykany, może mieć przyczyny fizyczne, 
które znowu do moralnych odnieść należy.

W trzecim punkcie podnosi Towarzystwo poli­
techniczne małą uwagę na stronę wychowawczą 
i kształcenie charakterów w młodzieży. Przedmiot 
ten łączy się ściśle ze stroną dydaktyczną. Do­
brze pod względem dydaktycznym idąca szkoła 
wpływa umoialoiająco na młodzież, zła dydakty­
cznie ją demoralizuje. Gdzie nauczanie i nauka 
kwitnie, tam grają i w uczniach i w profesorach 
siły moralne: pracy, wytrwałości, miłości przed­
miotu, miłości osoby nauczyciela ze strony mło­
dzieży i nawzajem. Gdzie nauczania i nanki 
dobrej nie ma, tam i tego nie ma. Podniesienie 
więc dydaktyczne szkół jest podniesieniem ich mo­
ralnego poziomu. Wszakże są i czysto moralne 
przyczyny, które tutsj działać mogą i działają — 
a które zależą od kierownictwa dyrektora, zacho­
wania się profesorów, karności uczniów, od obo­
wiązujących nareszcie przepisów. Pierwsze i dru­
gie wysuwają się z pod możności ocenienia; jest 
to sprawa Rady szkolnej i władz najwyższych, 
które wiięły przez zmianę w mianowaniu dy­
rektorów i profesorów znaczną' część odpowie­
dzialności na siebie. Byh by rzeczą najwyższej 
wagi, aby czynnik rei gijno moralny w szkołach 
średnich nie schodził na sprawę indywidualnych 
uczuć i prywatnego życia, aby grona nauczyciel­
skie połączyły swoje usiłowania z katechetami do 
utrzymania jego dawnego, planem naukowym na­
kreślonego znaczenia, aby nauka religii nie jako 
rzecz pamięci, ale jako probierz rozwinięcia my­
śli i uczuć religijnych młodzieży wróciła między 
przedmioty egzaminu dojrzałości.

Tutaj zarazem czas powiedzieć, że nie sama 
szkoła jest czynnikiem wychowawczym, że stósn- 
nek do niej rodziny i kół społeczeństwa, wsparcie 
moralne jakiego od nich doznaje, stanowi w zna­
cznej części o jej błogich lub mniej dobroczyn­
nych skutkach. Jeżeli dom podkopuje powagę 
szkoły i nauczycieli, jeżeli cecha jej dzisiejsza na­
rodowa tłumaczoną gdzieś będzie jako zwolnienie 
wymagań i trudności, zamiast, aby pojętą być 
miała jako podnieta do tem lepszego i skrupu­
latniejszego nadzoru młodzieży, jeżeli tej mło­
dzieży w dzisiejszych stósunkach żywszego i wol­
niejszego rrchu publicznego, nie cbroni się tem 
staranniej przed wpływem żywiołów rozkładowych, 
w szczególności przed wpływem pism podkopują­
cych wszelką powagę, napełniających młode umy­
sły przeczeniem uczuć najwznioślejszych lub lekce­
ważeniem osób godnych czci i uszanowania, je­
żeli się staranną strażą moralną umye’ów młodo­
cianych w domu nie otoczy: szkoła sama, choćby 
najlepsza, nie podoła wychowawczemu zadaniu. 
Podoła mu, jeżeli obejmie młodzież zacnie i pocz­
ciwie w domu wychowywaną, jeżeli do wzoru 
domowego, przyłączy się wzór szkolny: nauczy­
ciel zawodowi swemu z miłością oddany, pamię­
tny, że i on z społeczeństwa w którem żyje, nic 
z żywiołu rozkładowego, żadnej niechęci społecz­
nej, żadnych namiętności politycznych i żadnych 
nie powinien przynosić doktryn, które z religijno- 
moralnem wychowaniem młodzieży w zgodzie być 
nie mogą. Ale też nie w sprawach tylko przesu­
nięcia ucznia z klasy do klasy winno istnieć czu­
cie między rodziną i szkołą, ani ta ostatnia uwa­
żaną być za miejsce koniecznego tylko znalezienia 
się ucznia z innemi uczniami, jeżeli najpiękniejsze 
uczucia życia, cześć dla nauczycieli i miłość dla 
kolegów mają jeszcze być udziałem przyszłych 
pokoleń. Rodzina i szkoła działać muszą wspól­
nie, aby stworzyć atmosferę otaczającą życie po­
kolenia młodego, odgraniczoną koniecznie od co­
dziennego ruchu chwili, od zgubnych i niemoral­
nych wpływów, od przedwczesnego zajmowania 
się młodzieży bądź życiem towarzyskiem, wyczer- 
pnjącem jej czas, bądź życiem publicznem, prze- 
kraczającem zakres jej zajęcia i sądu.

W myśl powyższych wywodów, komisya edu­
kacyjna przedstawia Wys. Izbie w załatwieniu 
petycyi Towarzystwa politechnicznego o reformę 
szkół średnich następujące wnioski:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Wzywa się Rząd, aby 1) na obu krajowych 

uniwersytetach zaprowadził osobne katedry peda- 
gogii i dydaktyki^ połączone z udotowanemi semi- 
naryami pedagogiczuo-dydaktycznemi, a egzamin 
ustny z obu przedmiotów dla kandydatów nauczy- 
° n \  W8z®lkich grup uczynił obowiązującym.
• j  ,w Krakowie, Przemyślu i Lwowie po 
jednem z istniejących gimnazyów wyniósł na sta­

nowisko gimnazyów wzorowych, dyrektorom i na­
uczycielom tych gimnazyów wyższą klasę służbo­
wą i pensyę odpowiednią tejże klasie służbowej 
zapewnił, zobowiązując te zakłady do instrukcji 
egzaminowanych już i jeden przynajmniej rok 
w zakładach tych za stypendyalnem utrzymaniem 
bawiących kandydatów nauczycielskich.

3) Aby w sprawie rozdziału nauki średniej na 
szkoły realne i gimnazya humanitarne i realne 
powziął postanowienia, umożliwiające wybór kie- 

| runku technicznego lub uniwersyteckiego po od­
bytej w szkołach średnich nauce.

II. Wzywa się Wydział krajowy aby : 1) w po 
rozumienin z Radą szkolną krajową i komisyą 
wydelegowaną przez Akademię umiejętności w Kra­
kowie wygotował wnioski zmierzające do proje­
ktowania Wys. Rządowi takich zmian a) w roz­
kładzie, metodzie i środkach nauki gimnazyalnej 
b) w urządzeniu egzaminów dojrzałości, e) w in 
strukcyach tycząeych !się dydaktycznego i peda 
gogicznego prowadzenia młodzieży, któreby z za- 

I chowaniem całego zakresu nauki przeznaczonej 
dla gimnazyów austryackich, Radzie szkolnej po 
żądaną reformę średniego wychowania i naucza 
nia umożliwiły.

2) Aby wypracowanie dokładnych planów ksią 
żek dla szkół średnich, zaczynając od najpilniej­
szych w porozumieniu z Radą szkolną powierzył 
dwu komisyom we Lwowie i Krakowie z sił na­
uczycielskich i naukowych złożonym, które po 
wspólnem porozumieniu się i rozdzieleniu prac 
między siebie, zajmą się tem wypracowaniem pla­
nów, niemniej, aby w przyszły budżet wstawił 
sumę na nagrody za najlepsze książki, wedle tych 
planów wykonane.

Sprawozdaniem tem i wnioskami raczy Wys. 
Sejm uważać petycye w poparciu wniosków To 
warzystwa politechnicznego lwowskiego a miano 
wicie: 202, 203, 204, 205, 231, 255, 270, 291, 
307, 330, 332, 335, 346, 364, 372, 382, 417 za 
załatwione.

Przewodniczący: SDrawozdawca:
Dr. J . Majer. Dr. J . Szujski.
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3) Aby w spraw ie rozdziału nanki ^ed n ie j na 
szkoły realne i gim nazya hum anitarne i realne 
powziął postanowienia umożliwiające y ,
runku  teehnieznego lub uniwersyteckieg p 
bytej w siko łaeh  średrieh  nauee.

II. W ayw a się W jd s ia ł  krajow y:
1) A by w porozum ieniu z R adą 

jow ą i komisyą wydelegowaną przez _ i.
um iejętności w Krakowie wygotował wnioski zmie- 
rsająee do projektow ania wys.
.m iau  a) w ro*kładzie, m etodiie i środkach n .n k i 
gim nazyalnej, ó) w urządzeniu egzaminów J _ -  
łośei, c) w instrukeyaeh tyesącyeh Bię J ty 
einego i pedagogieznego prowadzenia m łod.ieźy, 
stó reby  z zachowaniem całego zakresu 
przeznacionej dla gimnazyów austryaekieh. R adzie 
szkolnej pożądaną reformę średniego wyehowama

11848 wydały ludzi, którzy daiś saszezytne zaj­
mują stanowiska. Skargi dzisiejsze są zresztą nie- 
konieeznie uzasadnione, wrzekome przeciążenie 
młodzieży, pociąg* dob ę skutki, gdyż robi mło­
dzież twardszą, zdolniejszą d© praey obywatel­

ki rzutowi p. Czerkawskiego, 
bueyom Rady sskolnęj. Kombi 
dzie przeeiw wymaganiom, któ 
du wadl.wej organizaeyi podoł 
też pr»eeiw wkraczaniu Rządr 

I skiej. Sxoro komisja nie proponuje,
Przechodzą# do sprawozdania komisy5, mówca wypracowała projekt i takory-----------------  j  7  — w . . —

zgadza się z tem, iż nauczycielom często brak na­
leżytej praktyki w nauczaniu. Lecz utworzenie 
osobnej katedry pedagogiki i dydaktyki, złemu

i nauczania umożliwiły; . , , , .
2) aby wypracowanie dokładnych planów ksią­

żek dla średnich, za.zynająe od najpilniejszych, 
w porozumieniu z Radą szkolną powierzył dwu 
komisyom we Lwowie i Krakowie z sił nauczy­
cielskich i naukowy oh złożonym, które po wsp 
nem porozumieniu się i rozdzieleniu prac między 
siebie, zajmą się tem wypracowaniem planów, nie­
mniej, aby w przyszły budżet wstawił sumę ni 
nagrody za najlepsze książki, wedle tych planów

S E J M .

20-te Posiedzenie Sejmowe.
L w ó w  14 lipca. (Koresp. Ctasu)

Początek posiedzenia o godzinie 1 lej min. 20. 
Marszałek oznajmia, że protokół 18go posiedze 
nia przyjęty bez zarzutu.

Z wniesionych petycyj podnosimy następujące: 
Wydziału powiatowego w Sanoku o zmianę usta­
wy o ochronie własności polnej, 16 petycyj gmin 
powiatu śniatyńskiego przeeiw podwyższeniu po 
datku gruntowego, tudzież 15 petycyi tegoż po 
wiitu o to ramo, właścicieli mn'efszych nosizdło 
ści powiatu lwowskiego o urządzenie szkoły roi 
nirzsj dla włościan, mieszkańców Pow śla i Po- 
wislosza w powiecie Mieleckim o subweneyę na 
'egulacyę wód w powiecie, Wydziału powiato­
wego w Zaleszczykach w sprawie budowy kolei 
Husiaty u-Żywiec.

P. T o r o e i e w i c z  uzasadnia swój wniosek 
w przedmiocie zakupna drukarni na rzecz fundu­
szu krajowego: druki sejmowe, tudzieżWydz'ału 
krajowogo kosztują rocznic 20 000 złr.. a jak 
wykazują zamknięcia rachunków, np. drukarni 
związkowej, koszta utrzymania tej druk?rai wy­
noszą mniej, niż druki krajowe, nawet podczas 
Sejmu taka drukarnia może wydołsć praey, jsk 
to dowodsi mówca przykładami, iż w niektórych 
latach drukarnie obejmowały druki sejmowe i 
mogły na czas dostarczyć druków. Jeżeli czasem 
nie mogą podołać, to z tego powodu, iż wyko- 
nywąją jeszcze inne prace, co w krajowei drukarni 
nie miałoby miejsca. Kończy wnioskiem, aby 
oprawę przekazać komisyi budżetowej, co też 
Izba mimo wniosku p. Krukowieekiego, który 
chciał ją Wydziałowi krajowemu przekazać, n- 
ohwaliła.

Z porządku następuje sprawozdanie komisyi 
edukacyjnej z petycyi Towarzystwa politechnicz­
nego we Lwowie o reformę szkół średnich.

Komisya edukacyjna przez sprawozdawcę p. 
Szujskiego czyni następujące wnioski:

I. Wzywa się rząd:
1) aby na obu krajowych uniwersytetach za­

prowadził osobne katedry pedagogii i dydaktyki, 
pełącsone z udotowaneni seminary ami pedf£o- 
giezno-dydaktreznemi, a egzamin ustny z obu 
przedmiotów dla kandydatów nauczycielskich wszel­
kich grup uczynił obowissującym. 

i 2) Aby w Krakowie, Przemyślu i Lwowie po 
jednem z istniejących gimnazyów wyniósł na sta­
nowisko gimnazyów wzorowych, dyrektorom i 
nauczycielom tych gimnazyów wyższą klasę służ­
bową i pensyę odpowiednią tejże klasie służbo­
wej zapewnił, zobowiązując te zakłady do instru­
kcji egzaminowanych już i jeden przynajmniej 
rok w zakładach tych za strpendyalnem utrsy- 
maniem bawiących kandydatów nauczycielskich.

wykonane. . .
W ogólnej rozprawie zabiera pierwszy głos 

p. R o m a n o w i e  z, wita z radością liczne petycye 
wniesiono w tej sprawie do Sejmu, dowodzące 
interesowania się kraju reformą szkół średnich, 
a zarazem z zadowoleniem widzi, że komisya edu­
kacyjna także jest przekoaana o potrzebie po 
prawy. Z ubolewaniem zaznacza, źa w tej sprawie 
nic dotąd nie zrobiono, do czego w części przy- 
azynia się ta okoliczność, że już szósty rok mija, 
jak zaprzestano składsó sprawozdania o stanie 
szkół ludowyeh. Jedną z najważniejszych wsd 
w ustroju naszyeh szkół średnich jest teraz w Au 
stryi wszędzie zachowany dualizm, który zaezą 
wszy od podwójnego rządu, idzie aż do rozdsiału 
gminy i obszaru dworskiego. Dualizm ten w szko­
łach średnich objawia się naprzód w podziale ich 
na gimnazja i szkoły realne, a powtóre w tem, 
fż każdego przedmiotu trzeba się w nich uczyć 
dwa razy. Mówca zajmuje się tym pierwszym ro­
dzajem dualizmu w szkołach średnich i wyka­
zuje szkodliwe jego skutki, mianowicie z powodu, 
iż dziecię udaje się często wbrew Bwoim skłon­
nościom do szkoły, którą mu wskażą rodzice, co 
wywołuje zniechęcenie do nauki.

Drugą wielką wadą w dzisiejszym ustroju szkół 
jest suplentura. Podczas gdy we wszystkich za­
wodach, oprócz egzaminów, wymaganą bywa pra­
ktyka, w szkołach średnich trzyletnia frekweneya 
na kursa filozoficzne wystarcza, aby taki młody 
człowiek bez znajomości pedagogiki i dydaktyki 
został suplentem. Te więc anomalie przedewszy- 
stkiem usunąć należy.

Mówca zgadza się w zasadzie z wnioskami kr- 
misyi, zapowiada jednak do punktu 2 wniosku I. 
poprawkę, zmierzającą do tego, aby tam zamiesz­
czono i szkoły realne, zamiast zaś reszty wnio­
sków komisyi, proponuje jeden ustęp, zawierający 
postanowienie, iżby dla łączenia gimnazyów z real- 
nemi szkołami, jak i dla planów naukowych, ja­
ko też planów książek dla szkół średnich, Wy­
dział powołał ankietę złożoną nie tylko z nau- 
«zyoieli i pedagogów, ale także reprezentantów 
towarzystw naukowych i światłych obywateli. 
Zaleca swój wniosek mówca tem, iż oddaje sprawę 
reformy szkół przedewszystkiem ciałom autono­
micznym, a potem, że wciąga dó ankiety żywioły 
obywatelskie, reprezentujące życie praktyczne.

P. W e i s s m a n n  wytyka pewne niewłaściwości 
w dzisiejszym sposobie nauczania, a mianowicie 
przeciążenie młodzieży naukami i przychyla się 
w zupełności do wniosków komisyi.

P. C z e r k a w s k i  podnosi, że myśl reformy 
poruszona została petyeyą Towarzystwa politechni­
cznego. Petycya ta zwraca się głównie przeciwko 
ankiecie, która zeszłego roku w tym samym eelu 
przez radę szkolną zwołana została, lecz dotąd 
prac swych nie ukończyła. Komisya edukacyjna 
wzięła tę petyeyę za podstawę swoich wniosków, 
z któremi, jakkolwiek są głęboko obmyślane, bez­
warunkowo zgodzić się niemożna. Co do stanu 
szkół, zdania są bardzo podzielone. Mówca po­
przedni skarży się na zbytnie obciążanie młodzieży 
nauką, Towarzystwo politechniczne twierdzi to 
samo, gdy przeciwnie z moty- ów komisyi prze­
gląda twierdzenie, że poziom wykształcenia w szko­
łach średnich się obniża, każda z tych opinij ma 
c«ś za sobą. Organizacja rady szkolnej jest wa­
dliwa, wskutek czego nie miźe ona podołać «a- 
daniom. jakie z nstury rzeczy na niej ciężą. Or­
ganizacja szkół ludowych przeprowadzona w spo­
sób z góry narzucony, jest nieodnowiednja, to 
samo można powiedzieć o szkołach średnich a 
nawet i wyższych, szczególnie technicznych, rmiana 
jednak trudna, bo Rząd nie zgodzi si© na odstą­
pienie od zasad raz oznaczonych. To jednak niech 
nas nie wstrzymuje od starań poprawy. Nie trzeba 
jednakże zrażać dzisiejszych instytucyj eiągłemi 
narzekaniami, że są złe, wszak szkoły z przed r.

przykład do naśladowania i naukę: że żadna ofiara 
dla prawdy i cnoty ciężką nam być nie powinna, 
zresztą gdyby i Bóg tego nie wymagał, to wymaga 
społeczeństwo; jeżeli Indzie wiary dotrzymywać 
nie będą, zamienią się w mrowisko, które pierw­
szy, silniejszy wiatr rozwieje na wszystkie strony 
stana się bydlętami, i pójdą na łup dziczy jaki 
taki ład i porządek n siebie zachowującej. Kocha 
czy nie kocha, żenić się musi, dał słowo, a jeże- 
liby kominka wywijał, przeklnę i wydziedziczę 
nietylko z fortuny, ale i z imienia; nie chcę, żeby 
jego bracia i siostry mieli się wstydzić szalbierza. 

Ksiądz chciał jeszcze jakąś uwagę zrobić, stary
iow i”* ’ *,e *** 81171814 Pnści} si? ku zam-

Było to jut pod noc, w komnatach książęcych 
muzyka grała, krzyki dolatywały za bramę, snać 
w zamku biesiadowano.

W?nŚ0ić * P°CZ{*tkn nie chciał, była to ostrożność na dworze zaprowadzona, z po-
y  l "  Jede°. mieszczanin, któremu książę córkę 
żoiv i i nK ,lZnał się D? dziedziniec niepostrze
w E ia &  ^  0knami sypialni
2 i !  ' ,aW!iy ->ednak’ że to ojciec 
szk7n?a K u l? " ICZOn° g° * Zapr°Wadz0D0 do »**■ 
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niezspobieźy, gdyż sama teorya nie wystarczy. 
Dla dania sposobności do praktycznego poznania 
tych nauk, daje komisya sposób w urządzaniu 
gimnazyów wzorowych. Takim gimnazjom mówca 
się sprzeciwia, już dla tego, że tam młodzież u- 
eząea byłaby matęrysłem do eksperymentów, a 
powtóre, suplenei zawsze będą potrzebni i w in­
nych gimnazjach, czyż i tam mają swoje doświad­

czenia robić P Zaradzić temu złemu można w ten 
sposób, aby młodych nauczycieli oddawać w po­
czątkach pod dozór i kierownictwo starszych.

Co się tyczy zmiany planów naukowych, jest 
pożądaną, lecz to nieda się przeprowadzić w krót 
kim czasie. Poruszone przez Towarzystwo polite­
chniczne połączenie szkół humanitarnych zrealnemi 
a właściwie takie zreformowanie gimnacyów, by 
uczniów i do zawodów technicznych przygotować, 
było przedmiotem obrad ankiety w radzie szkol­
nej; wogóle te sprawy, jak i inne poruszone przez 
komisyą edukacyjną w sejmie, decydowano odrazu 
być niem^gą, lec* powinny być przedmiotem obrad 
ciała złożonego z ludzi faehowyeh. Wnioski co 
do planów naukowych chce komisya oddać an­
kiecie, jednakże w pierwszym wniosku przesądza 
już wiele spraw. Mówca w zasadzie nie jest przy­
jacielem ankiet w takich sprawach, które powi­
nien jeden człowiek załatwiać, jak mieliśmy już 
takich ref rmatorów w naszym kraju jak Kołłą 
tej, Piramowi -z, Czacki, lecz z konieczności zga 
dza się z nią, tylko nie w proponowanym przez 
komisję składzie. Zdaniem mówcy, które wysnu­
wa on ze statutu rady szkolnej, powinno to być 
oddane radzie szkolnej o nie Wydziałowi krajo­
wemu. To samo jest z ostatnim wnioskiem komi­
syi co do ksfążek. To także statutem zawarowane 
jest radzie sskolnęj, jest to zatem niejako cofnię­
cie tych postanowień statutu. Kończy wreszcie 
postawieniem wniosku zmierzającego do tego, aby 
wezwać Rząd, żeby za pośrednictwem rady szkol­
nej przedłożył projekta do wytkniętych przez ko­
misję reform.

P. Z b r o ż e k  staje w obronie uczniów wycho­
dzących ze ssskół r e* lny eh przeciw twierdzeniu p. 
Romanowieza, jakoby ukończeni gimnazjaliści 
lepsze na technioc robili postępy niż m liśei.

P. L i s k e  konstatuje, że nie widzi wielkich 
różnie między zapatrywaniami komisyi a posłów 
którzy do jej wniosków poprawki stawiali, żałuj® 
że p. Czerkawski nie był w komisyi edukacyjnej, 
któraby pewnie jego uwagi zużytkowała.

Mówca przyznaje, że wnioski komisji nie są 
wyczerpujące, lecz komisya miała zadanie zdać 
sorawę o petycyi, Tewarsystwa politechnicznego. 
Zresztą reforma szkół średnich jest sprawą tak 
szeroką, że nie mogła nawet komisya mrślić o 
przedłożeniu wyczerpującego referatu. Zsrzntu 
nodniesionego przez p. Czerkawskiego, iż komi­
sya nazwała stan szkół opłakanym, komisyą nic 
czyniła, a tem samem nieehee komisya podkopy­
wać bytu szkół, owszem chce je tylko poprawić. 
Mówca broni wniosków komisyi przeciw krytyce 
p. Liskego. Potrzebę katedry pedagogiki uznał 
już sejm uchwalając to prze! kilką laty na wnio­
sek p. Zolla. Gimnazya wzorowe uważa mówca 
za korzystne nie będą w nich robione żadne eks­
perymentu będą w nieh tylko nauczyciele starsi 
obowiązani nieustannnie dozorować młodszych, 
aby w ten sponób d#ó im sposobność nabycia do­
statecznej nraktyki, której uniwersytet dać im 
nie może. Co do łączenia szkół gimnazjalnych z 
roalnemi n. Czerkawski nie podniół żadnych za­
rzutów chyba t»lko co do sposobu nrzeprowadze- 
nia tej myśli. Komisya stawia te myśl tylko wo- 
gólności nie wdając się w szczegóły. Trzy te spra­
wy uważa komirya jako takie, które do roz«tr«y- 
gnięeia polecić mrże. Natomiast wnioski pod II 
kem’aya proponuje rrsekazaó ankiecie. Tu zarzut 
p. Czerkawskiego flo do pomin'ęcia Rady szkol­
nej jest niesłuszny, albowiem komisja pierwszeń­
stwo w tęj ankiecie. Radzie szkolnej pozostawia. 
Kończy mówca poparciem wszystkich wniosków 
■ronrsyi.

Swawozdawoa n. S z u j s k i  odpowiada szcze- 
»*"wo pp. Czerkawak'emu i Romanowiczowf. 
Wnioski komisyi gą nraktyezniejsze, pierwsza ich 
cześć może być z całym spokojem już teraz uch 
waloną. Co d i drugiej części do której p. Roma- 
nowicz we*ąga jeszcze i sprawę połączenia szkół 
realnych z gimnazjalnemu!, to ankieta tak liczna, 
jar ja proponuje p. Romancwiez byłaby za eięż- 

u l 0* lsTa ranem z p. C*erkawskim nie ma 
zbyt wielkiego do ankiet zaufania i dla tego nie 
ehse przydzielać jej całej reformy szkolnej, lecz 
starała s ę ją rozdzielić na mniejsze grona. To 
samo odnosi się do sprawy książek szkolnych. 

Broni sprawozdawca głównie komisyi przeeiw
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żyła, to nie ubliża jej atrybueyo®, gdjż Mad* 
szkolna i tak z projekt .mi swojem! pzzedi s*jm a k  
przychodzi inaczej jak tyko  przez członka Wy­
działu krajowego, który w jej łonie zasiada; zre­
sztą od lat kilku Rada nie przychodzi aąWsfe ®. 
bocznie z żadnemi projektami aniaitó nikł jej o 
to nie obwinia, gdyż bywa ©na we wsiystkieh 
kierunkach coraz bardziej ogramezeną. Oddanie 
tej sprawy komisyi szerszej jest paktyąsm ajsse 
a nie ubliża w niczem Radzie sskoiue). Oo się 
ty$*y książek, to zrobiono podział praey na dwa 
grona tylko ze względów praktyssmysh a miano- 
wicie że w ten sposób dałoby ślę osiągnąć szyb­
sze wypełnienie tego braku, jaki dotkliwie czuć 
się daje.

Ponieważ p. Czerkawski zamias' proponowanych 
wniosków komisyi postawił odrębny wniosek, nie 
poprawkę, przeto odbyło się głosowanie, który z tych 
wniosków przyjąć za podstawę rozprawy szczegó­
łowej, i uchwalono przyjąć wniosek komisyi.

Wniosku I punkt 1 przyjęto po krótkiem prze­
mówieniu p. Liskiego bez zmiany.

Do drugiego punktu stawia p. R o m a n o w i c z  
poprawkę, aby dwie szkoły realne uznane zostały 
za wzorowe, ponieważ i w szkołach realnych na­
bycie praktyczne metody jest potrzebne.

P. J a s i e n i c k i  zwraca uwagę, że p. Romano­
wicz chce łączyć realne szkoły z gimnazyami, na 
cóż więc wzorowych szkół realnych.

P. R o m a n o w i c z  wyjaśnia, że tu idzie o pe- 
ryod przejściowy.

P. L i s k e  podnosi, iż z powodu zamierzonego 
łączenia szkół realnych z gimnazyami, wydatek byłby 
niepotrzebny.

P. Z b r o ż e k  popiera wniosek p. Romanowieza. 
P. S p r a w o z d a w c a  sprzeciwia się wnioskowi 

z powodu zamierzonego łączenia szkół średnich, 
z resztą szkół realnych jest znacznie mniej.

Przyjęto wniosek komisyi.
Do 3go punktu wnosi p. Romanowicz poprawkę, 

która łączy wszystkie dalsze wnioski komisyi w je­
den. Ankieta przez niego proponowana, nie będzie 
tak liczna, jak się sprawozdawca obawiał. Zdaniem 
mówcy skoncentrowanie wszystkich reformatorskich 
działań, przyspieszy takowe.

P. L i s k e  i s p r a w o z d a w c a  udowadniają, że 
tok prac tej ankiety będzie powolniejszy, niż spo­
sób załatwienia proponowany przez komisyę, po czem 
punkt 3ci przyjęto według wniosku komisyi.

Do oddziału II punkt 1) stawia p. Czerkawski 
zapowiedziany w rozprawie jeneralnej wniosek, pray- 
czem odpowiada na wywody sprawozdawcy. Zarzutu 
jakoby ubliżała komisya atrybucyom rady szkol "ej, 
mówca nie czynił. Podnosi tylko, iż wniosek ten 
sprzeciwia się § 4 statutu rady szkolnej, której na­
dano prawo wypracowywania programu. Zresztą 
Izbie wolno zmienić statut. Wnioskodawca wykazuje 
trudności wniosku komisyi, zdaniem jego krócej 
będzie oddać całą sprawę radzie szkolnej.

P. L i s k e  odpowiada na niektóre zarzuty p. 
Czerkawskiego. Jeżeli polecimy wydziałowi kraj,, 
to możemy być pewni, że on zrobi to co żądamy; 
Rząd niekoniecznie, a wtedy nie będziemy mieli 
substratu do dalszych obrad.

P. J a s i e n i c k i  wnosi wykreślenie z tego ustę­
pu słowa „średniego".

S p r a w o z d a w c a  broni wniosku komiyei szcze­
gólniej z powodów praktycznych wniosek Jasie- 
mckiego przyjmuje.

Ponieważ wniosek p. Romanowieza obejmował 
całość wniosków komisyi, przeto teraz nie głoso­
wano a przystąpiono do dyskusyi nad punktem 2irn.

Po przemówieniu sprawozdawcy który jeszc-e 
raz wykazuje, iż podział pracy co do planów tor'v 
żek jest korzystniejszy; przyjęto cały ustęp Tl, 
poczem w trzeciem czytaniu wsryatkie wnioski 
komisyi.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisyi budżetowej o kredytach dodatkowych m  
potrzeby szkolne w r. 1880.

Komisya budżetowa wnosi: Wysoki S®jss ra- 
eay przyznać Radzie szkolnej krajowei kre-lyta 
dodatkowe:

a) Na zasiłki dla funduszów okręgowych w ru- 
z ł/* 6 * PreI*lliBarza funduszu stkolnego 16,912

— Ojciec marszałka — rzekł Kulesza z wido­
czną niechęcią — czemże słnźyć mogę?

iTOSzę o chwilowy przytułek, nim syn mój 
czynności służbowe załatwi.
• ' syna waszmości jest bardzo rozmaita
i wcześnie się nie kończy, nie wiem czy waszmość 
nie zanudzi się u mnie, nim syn bedzie mógł ojca 
powitać, szorstko odpowiedział Kulesza; a pod no­
sem mruknął:

J*kie drzewo taki klin,
Taki ojciec jaki syn.

— Więc waszmość mię na parę chwil przyjąć 
nie chcesz, — rzekł Jordanowski markotnie.

— Tego nie mówię — odparł Kulesza — owszem 
siadaj waszmość, tylko uprzedzam, że mając wła­
sne zajęcia, służby mu mojej ofiarować nie mogę 
w oczekiwaniu na syna.

Jordanowski i przysłowie dosłyszał i niechęć 
Kmeszy uwadze jego nie uszła. Stary nie jest mi 
racli  do syna mego nabożeństwa niema, mówił do 
siebie, w tem coś jest, hnrgrabia ma twarz uczci­
wą i zacną, jeżeli coś zaszło miedzy nim i synem 
moim, wina musi być po stronie'syna, niechęć do 
, r0zc,?ga i na mnie, rozbroić go muszę otwar-

rad fced riS ”1 81§ P°d0bn0 tatąl WięCCj’ DiŻ bym
Rzekł więc łagodnie.

steT  Wa8z.mości, widz5> że mi krzyw je-
IMmv B?”  mm® aln me masz> nie "idzie- Hfcnyjfe am raz w życiu, zapewnie winy syna,
rd ytnjesz ojca sa grzech, dosłyszałem ja waści-

b) Na zaliczki zwrotne dla funduszów okp * 
wyeh jako pozycja 2 rubryki I i to jako wyda 
tek nadzwyczajny 50,000 złr.

e) Na dodatki pięcioletnie dla nauczycieli w ru- 
bryee VIII złr. 7,735.

Wnioski przyjęto bez dyskusyi.
Z kolei następuje sprawozdanie komisji budśa- 

towej o zażądanych przez Wydział kw fm eh m  
wydatki kwaterunku wojska.
^Ponieważ sprawa ta nie jest stanowczo uała- 
twfoną, gdyż dotąd istnieje tylko ustawa psiitw© 
wa zwalająca ten ciężar na kraj, nieśna za£ ża­
dnego postanowienia ani też wskazań M? utwo-

nego przysłowia, niepochlebnego dla Jordano­
wskich : chociaż inne przysłowie powiada: z tego 
samego drzewa bywa krzyż i łopata, może i tutaj 
taki sam stosunek zachodzi, uprzedzonym być sie 
me godzi ja tu przybyłem, aby się rozpatrzyć 
w czynnościaeh syna i odpowiednio postąpić, wasz­
mości obowiązkiem chrześcisńskim jest dopomódz 
mi w zbadaniu prawdy; złóż więc waszmość uprze- 
dzeme i postępuj ze mną jakbym ja postąpił, gdy­
byś podobnej usługi odemnie wymagał, czego je­
dnak waszmości nie życzę. J

d°Pi ! T  po słowach przypatrzył 
się bliżej przybyłemu, zobaczył przed sobą starca, 
prawie tego samego wieku co i on sam, z któ­
rego oblicza świeciła poczciwość i prostota. Zerwał

ś8c io J ęiCrzekłedZeDia’ kordya,nie podał r?kt  g«-
„ -7 W88zmość pierwej tu przybył, może
mknęlibyśmy nie jednego nieszczęścia, nie je­

dnego zgorszenia.
. ~  PrzeraŻ8?z mię waszmość na wstępie, cho­

ciaż mię to nie dziwi, po tem co jnż słyszałem. 
, . ,  ^  ™DIe °o w sercu to i Da ustach odpowie- 
ział Kulesza; do wszelkich objaśnień gotów je­

stem na wasze usługi. J
Jordanowski^ pierwszy opowiedział wszystko co 

mn na sercu ciążyło.
nJol!ieSza’ dn,8za najpoczciwsza w świecie, roz- 
n^Anl-SIę zardw,no z opowiadającym, gdy ten bez 
?ikf» °P.°Tiedzial mn wszystkie swoje obawy, 
. ™ P0WZiąl od czasu 8w«g° Przyjazdu do War-

— Co wiem, nie zataję niczego, odpowiedział 
gospodarz, nim to jednak nastąpi, pozwolicie się 
ugościć, czem chata bogata tem rada, tak było 
we zwyczaju ojców i my tem pogardzać nie mo-

Wldz?' żebyście chcieli najprę­dzej wiedzieć prawdą nagą.
Masz Waszmość słuszność, z tem wszyst- 

W . jak d  przekonanie i z w y S j

z sssŁjsr* r,”ką,kę * s,8i°r ™
len7zvJekasPv l - będę ^  stary Jordanowski, naj- 
sie iednak no’ ••przel.azłby mi Przez gardło/wina 
inności iak me i  2 Pogrzeby i przyje-

n e z n iri.f iao  do riebte V ? ieili ° y cl1 wyrazach 

i m ó w ili™  n a s z w h ^ H  ^  głos f l e s z a

żył jak 8,ę oż.enił z Radziwiłłówną,
»ajm ?ei $  kobie,ami’ksiażp , -Pnel znnany zawsze z jednaS ^ y h y . o o d ^ n i o
na raz! czasami ma ich nawet kilka

-  Przecież wkrótce ma się żenić —  przerwał

Jordanowski — mówią, że narzeczoną kocha, jakże 
się da pogodzić miłość z taką rozpustą ?

— Bóg wie co ci panowie w głowie mają, wszak­
że przed rokiem bawiła już u nas woje sodzianka, 
mówiono, że się w niej kocha, a jednak dnia nie 
było, żeby do mnie nie zajrzał, jużci aie dla mnie, 
ale bawiła przy mnie wtedy wnnczfcg, do którąj 
zęby suszył, tak żem ją  musiał do krewnych aa 
Podlasie wysłać, aby dziecko uchronić od wows 
i zgryzoty.

, też nikt zbawiennie na księcia nia wpły­
nie, wtrącił Jordanowski, mówią o nim, że vwę 
i serce ma na swojem miejscu, takiego przecie 
łatwo upamiętać!

— O jego głowie sądzić nie mogę — odrzekł 
Kulesza, ho ja  człowiek prosty, wszyscy jednak 
przyznają, że potrafi chociażby największem rzą­
dzić królestwem, że niema sprawy, którejby roz­
wiązać nie um iał; co się tyczy serca sarn poświad­
czyć mogę o jego litości i czułości, krzywdy ni­
komu nie zrobi, a w obejściu z niższym! i malut 
kiemi to taki ludzki jakby nie książę i potentat, 
ale chudopachołek skarbiący sobie względy na 
wszystkie strony; nasi Wielmoże powinni' się od 
niego uczyć obyczajności, tym to przymiotom za­
wdzięcza, że go ludzie kochają mimo wybryków.

— A to prawdziwa strata dla kraju, aby taki 
człowiek grzązł w błocie, i wyciągnąć się seó nie 
pozwolił.

(Ciąg iabzy nmiąpi).



none źródło lub Intmy sposób pokrycia tyeh wy- 
datków, któryob rozmiary nie są jeszcze dokła­
dnie znane, a nie jest rzesza Sejsau wyprzedzeń 
żądania Rządu, komisya sądn, źe Wydsiał kra 
jowy przedwcześnie wniósł, aby bums pronono 
wana na te eele do preliminarza funduszu krajo­
wego wstawioną była i że niewła^dwem brłobr 
szukać rozwiązania tej sprawy drogą budżetowa 
i dla tego nie wnosi komisya, aby na kwaterunek 
wojska utworzono w preliminarzu fanduszu krajo 
wego osobną rubrykę wydatków i w takowej ja 
kąbądź sumę umieszczono.

P. W a j g a r t  który jako za=tęp«a członka 
Wydziału krajowego tę sprawę przeprowadzał 
broni Wydziału krajowego przeciw zarzutowi 
przedwczesnego wystąpienia. Sprawa ta dostatecz 
nie jest wyjaśniona, kosst obliczony dosyć do 
kładnie na 80,000 złr. rocznie, co licząc 
od 1 lipca 1879 jako czasu wprowadzenia usta­
wy w życie do końca roku 1880 uczyni kwotę 
120,000 złr. którą lepiej teraz w budżet wstawić 

i tchoóby tylko jako rezerwę, nil lfazyó się na rok 
przyszły z wydatkiem podwójnym. Mówca zresztą 
nie stawia żadnego wniosku.

P. C h r z a n o w s k i :  Jeft praktyką powszechną 
żs ustawy ogólne wydane przez radę państwa mo­
gą mień zastósowanie wtedy, kiedy wydaną zosta­
nie ustawa krajowa, która na podstawie  ̂ zssadni- 
czogo orzeczenia Rady państwa orzeknie sposób 
przeprowadzenia. To samo działo się z * napro­
wadzeniem ustawy szkolnej, wodnej i innych. Do 
póki wydział krajowy nie przyjdzie z projektem 
dotyczącej ustawy krajowej, dopóty nio będzie ta 
kwota w budżet wstawiona.

P. Z y b l i k i e w i e z  sprzeciwia się p. Chrza­
nowskiemu, jakoby potrzeba było ustawy krajowej. 
Wydział krajowy słuszni# czyni, jeżeli proponuje 
tea wydatek, a sejm, jeżeli teraz nie wstawi tej 
kwoty w budżet, będzie musiał na przysrły rok 
podwójną kwotę wstawió.

P. C h r z a n o w s k i  odpowiada p. Zyblikiewi 
ozowi, który w mniejszych sprawach, o każdym 
wydatku żąda uzasadniinego przedłożenia a tu do 
raźnie t»k ches nową sumę w budżet wstawiać.

P. Józef J a s i ń s k i  wnosi aby sprawozdanie 
komisyi przyjąó do wiadomość*.

Po przemówieniu p. Michała Popiela jeszcze 
raz Zyblikiewicza, Smsrzewskiego, Pietruskiego 1 
sprawozdawcy, Izba uchwala wnio ek kemisyi.

Posiedzenie zamknięto o godsin'e 8 min. 10 po 
południu.

Następne odbędzie się jutro o godzinie 10 ra­
no na porządku dziennym:

1) Pierwsze czytanie wniosku p. Jana Stadni­
ckiego w sprawie kanału międsy Sanem a Dnie 
strem.

2) Preliminarz fandussów krajowych na r. 1880.

u
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K0RESP0NDENCYA „CZASU
L w ó w  14 lipca.

Wielkie upały nietylko nużą do najwyższe­
go stopnia posłów, zmuszonych obradować 
w sali przy 25® R., ale jeszcze przyspieszają śni 
wa, i w ten sposób podwójnie wpływają na pra­
gnienie posłów ukończenia prac sejmowych. Węzo- 
raj w tym celu zwołano Koło, na którem zdecy­
dowano, żeby utrsymaó komplet przynajmniój do 
28go b. m. i w tym czssie zostaną uchwalone 
oba budżety, oraz przyjdzie pod obrady scrawc 
kolei podkarpcckiój

Budżet stanął wreszcie na porządku dsiennym 
jutrzejszego posiedzenia i to stoi sam jeden, ą 
więc z porządku nie zejdzie, ale to dopiero bu­
dżet na tok bieżący, budżet przyszłoroczny żale 
dwie rozpoczęto przechodzić pozycjami w komi­
syi budżetowój. Co do dodatków krajowych na 
rok przyszły, komisya powzięła uchwałę w spra­
wie dodatków do funduszu indemnizacyjnego tój 
treści, że dodatek ma byó pobierany w wyso­
kości 45 centów od reńskiego podatków bezpo­
średnich po wyłączeniu dodatku nadzwyczajnego 
czyli wojennego, gdyby zaś w eiągu roku zaszła 
zmiana w wysokości podatku gruntowego, wów­
czas suma ogólna jaką przynosi dziś dodatek do 
podatku gruntowego, zostanie rozłożona na koh- 
trybuentów w miarę stosunku nowych kwot po­
datku przez nich uznanego do ogólnój sumy roa- 
kładejącego się dodstku do podstfeu gruntowego.

Mniejszość bronił* w kossisyi wnioaka, że doda­
tek na iadsMsisaoyę jakoteż dodatek krajowy po 
biersny będzie w r. 1881 w łój samój wysoko­
ści, w tymże samym sposobie i według tegoż sa­
mego wymiaru i rozłożenia na pojedynczych kon­
try buentó w, w jakim był pobierany w r. 1880,

Przez przyjęcie powyższego wniosku uchylono 
zamiar przyjęcia już na rok przyszły rówBÓj sto­
py dodatków do podatku przy obliczaniu t/eb  
dodatków od podatków rządowych wraz ze wsiy- 
stkiemi dodatkami. Uchwalanie tój zmiany nastą­
pi zapewne po ostateczne® uregulowaniu podatku 
gruntowego.

"W tym roku sprawy szkolne mają prsywilój 
wywoływania nader zajmujących rozpraw. I dziś 
na tern polu toczyła się bardzo ożywiona dyska- 
sya z powodu petycji Towarzystwa politechnice 
nego lwowskiego o zmianę organizacji szkół śre­
dnich w duchu zniesienia podziału szkół na kla­
syczne i realne. Komisya szkolna oceniając bsr- 
dzo przychylnie myśl zasadniczą podniesioną w pe­
tycji, rozszerzyła ją na myśl reformy szkół śre- 
dnieh, a ten sam poseł, który tak wymownie bro­
nił potrzeby reformy szkoły ludowój, dziś stanął 
w obronie potrzeby reformy szkół średnich. Po­
seł Szujski postawił był przy rozprawach o szko­
łach ludowych wniosek zwołania ankiety do roz­
patrzenia potrzebnych zmian, a dziś jako spra­
wozdawca komisyi edukaeyjnój stawiał wniosek 
znkiety do spraw szkół średnich.

Opinii komisyi dzielnie bronił rektor Liske, 
którego czynnemu wystąpieniu i jasnemu wykła­
dowi zawdsięczs komisya w raaesnćj części, że 
wnioski jój bez żadnój zmiany przyjęte zostały.

Różnica zapatrywań pomiędzy komisyą a po­
słem Czerkawshim polegała na tern, że ostatni 
inicjatywę reformy chciał pozostawić przy Radzie 
szkolnej jako właściwym organie do upraw oświa­
ty; kiedy komisya w pierwszym rzędzie polece­
nie zbadania sprawy wkłada na "Wydział krajo­
wy. Zresztą co do poglądu na reformę nie było 
w Izbie zdań przeciwnych, a p. Romanowiez sta­
wiał w prawdzie samodzielne wnioski, ale będące 

parafrazą wniosków komisyi.
Sprawozdanie komisyi edukacyjnej nosi na so­

bie cechę autora, pełno w nie* głębokich pomy- 
T ^odzących P° ** sfasny widnokrąg 

szkolnej dydaktyki na szeroki gościniec wycho­

wania publicznego. „Nio sama szkoła jest czyn­
nikiem” wychowawczym, powiada sprawozdanie, 
stosunek do niej rodziny i kół społeczeństwa, 
wsptsrcie moralne, jakiego od nieb doznaje, sts- 
nowi w znacznej części o jej błogich lub mniej 
dobroczynnych skutkach. Jeżeli dom podkopu;r- 
powagę szkoły i nauczycieli, jeżeli eaeha jej ds?- 
siejsss narodowa tłumaczoną gdzieś będzie jako 
zwolnienia wymagań i trudności, zamiast aby 
pojętą być miała, j^ko podnieta do tern lepsze?” 
i skrupulatniejszego nadzoru młodzieży, jeżeli tej 
młodzieży w dzisiejszych stosunkach żywszego i 
wolniejszego ruchu publicznego, nie chroni się 
tem staranniej przed wpływem żywiołów rozkfa 
dowyeh, w szczególności przed wpływem pism 
podkopujących wszelką powsgę, napełniających 
młode umysły przeczeniem nesuć najwznioślej­
szych lub lekceważeniem osób godnych czci i u- 
szasowania, jeżeli się staranną strażą moralną 
umysłów młodocianych w domu nie otoczy; szko­
ła sama choćby najlepsza, nie podoła wychowaw­
czemu zadaniu".

Oddając zupełną sprawiedliwość gruntownym 
wywodom sprawozdania i znakomitych mówców 
iak profesorowie Czerkawski i Liske, trudno je­
dnak uchronić się od uwagi, że ograniczeni je­
steśmy na uchwalanie rezolueyi ogólnej treści, 
s których bezpośredniej korzyści mało przycho­
dzi i że jedna dobra ustawa zapobiegająca jednej 
petrzebie społecznej, więcej jest warta od naj­
głębszych prawd wypowiedzianych akademizmie 
a nie zużytkowanych. "W tak krótkiej sesyi mie­
liśmy już dwie ogromne dyskusje w sprawie 
szkół, a uchwaliliśmy tylko jedoę ustawę o do­
jazdach kolejowych!

Podnieśliście w artykule wstępnym zdziwienie, 
że na odezwie komitetu obchodu 50-letniej ro­
cznicy powstania listopadowego znajduje się na­
zwisko D a Smolki. Mogę was zapewnić, źe po 
seł Dr Franciszek Smolka ani na naradach ko 
mttotn nie bywał, ani odezwy nie podpisywał, 
ani nikomu upoważnienia do jej podpisania nic 
dał, zamieszczenie więa jego nazwiska na odezwie 
jest aktem samowoli, za który na szanownego 
posła odpdwiedsi»lność nie spad*.

L w ó w  14 lipca.

(?) "Według wszelkich przypuszczeń i obliczeń 
Sejm 24go b. m. mógłby ukończyć cprawy, które 
koniecznie ukończone być muszą. Niektórzy je 
dnak pytają, czy do tego terminu szczęśliwie do 
ciągnąć zdoła. Liczba bowiem posłów znajdują 
eyeh się na miejscu we Lwowie, o bajdzo nie­
wiele tylko przenosi prawem przepisauykomplet. 
Marszałek i Isba z wszelką wyrozumiałością na 
potrzeby ozy to zdrowia, czy interesów udzielają 
posłom urlopów. Ale oprócz takich jest nieszczę­
ściem wielu, którzy bez pytania i opowiedzenia 
wyjeżdżają sobie ze Lwowa i czas niekiedy dość 
długi przepędzają, nie wątpię, że pożytecznie S 
przyjemnie, ale inaczej przecież niż powinni. Gdy­
by z posłów obecnych we Lwowie kilku tylko 
zasłabło, lub z jakiegobądź koniecznego powodu 
na posiedzenie przyjść nie mogło, Sejm doznałby 
największego upokorzenia i wstydu, to jest nie 
dołęźnego rozlezienia się. O tem już nie mówię, 
że nieobecność taka wpływać może nader szko­
dliwie na wyniki głosowań, że ten lub ów wnio 
sek upadnie lub ulegnie niekorzystnej zmianie 
s winy najwierniejszych przyjaciół politycznych, 
używających wozasu pod cieniem drzew lub na 
klasycznym ganku. Nieobecności te gniewają (słu­
sznie) posłów obecnych, tak dalece, źe jak. sły­
chać, lada dzień usłyszymy interpelację „gdzie 
są i jakiem prawem nie są w Izbie posłowie, 
którzy nie wzięli urlopów" — a w dalszom na­
stępstwie wniosek, ażeby nazwiska tych posłów 
podane były do wiadomości Sejmu i wyborców:.

----------------------------------------  I  i
W i e d e ń  14 lipca.

□  Telegraf donosił nam bezustannie od kilku 
dnC że gabinety pracują w Konstantynopolu nad
tem oby skłonić "W. Portę do przyjęcia deeysjp
powziętych na konferencji berlińskiej. Nie je­
dnemu wydawała się ta akeya dyplomatyczna nią 
zrozumiałą, gdyż jak mogłyby mocarstwa rob® 
w tej mierze jakie bądź kroki, nie wiedząc na­
przód jskiego przyjęcia dozna nota kolektywna? 
Otóż sagssdka ta wyjaśniła sie dzisiaj, ogłoszeniem 
dwófh net tureckich, które Nowa Pressa nadaje 
w całości, Pisałem już do wss z Berlina, le  rząfl 
turecki robił podczas konferencji różne propozy­
cje, alo uważano, że ich uwzględnić nie można. 
Turcja slbewiem ehelała koniecznie zatrzymać 
Janinę, Mesiowo, Larissa i Prevesa. Tylko eo o- 
głóssone noty potwierdzają tę wiadomość ale nie 
wiedzieliśmy dotąd wszyscy tego, źs "W. Porta 
nietylko oświadczyła chęć zatrzymania prsy sobfa 
owych punktów, ale jednocześnie oświadczyła, źe 
nie zgodzi cię żadną miarą na odstąpienie tych 
dwóch prowineyj ®a rzecz Grecji. Dosłownie 
brzmi pewien frazes w nocie z 22go czerwca: 
La Porte Ottomans tient a gdrder Janina, Mez- 
zowo, Larissa et Prevesa, pour des raisons susmen- 
tionn&es et ne consentirait jamais d les cśder au 
royaume limitrophe.

W nocie ześ z 28go lipca, daleko wyraźniej­
szej "W. Porta kończy temi słowy: Rząd turecki 
nie mógłby się nigdy zgodzić na podobne posta­
nowienia. Tym więc sposobem sytuacja obecna 
chociaż jest bardzo groźną, ale staje się dokła­
dną i jasną. Rząd turecki dał już naprzód odpo­
wiedź na notę zbiorową. Odpowiedź ostateczna 
jaką da dzisiaj będzie zapewne odpowiadała treści 
tych dwóch poprzednich not. Porta przesądziła 
naprzód odpowiedź, jaką mają odebrać moeartswa. 
Dlatego mocarstwa nie bardzo się spieszyły z od­
daniem noty zbiorowej, a Wiedząc naprzód; źe 
Turcja wyroku konferencji uznać nie chce, 
chciano złagodzić sytuację i uratować urok dy­
plomacji. Przewidywania więc zaczynają się 
sprawdzać i nie przestają być zdania, że odpo­
wiedź turecka będzie co najmniej wymijającą. 
Trudności, jakie wykonanie wyroku napotkać mo­
gą w praktyce, nie są dzisiaj dla nikogo tajem­
nicą. Tureya wie o tem dobrze i trudno przy­
puszczać, aby chciała dzisiaj robić ustępstwa, 
aby ratować powagę dyplomacji. Powód wpraw­
dzie ważny, ale w Stambule znajdują go błahym.

Minister wyznań i oświaty mianował profesora 
i tymczasowego kierownika seminaryum nanosy 
eiebkiego żeńskiego w Krakowie Dra Władysława 
S e r e d y ń s k i e g o ,  rzeczywistym dyrektorem tego 
zakładu naukowego.
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Nismay Nadbałtyccy w walce prowidionćj od
bt kilku z riąććsi lisyjsfeim w obronie scy#L. 
ora* i języka, ponieśli niedawno, jakeśmy juź
0 tem donosili, walną p sn źk ę, prsez egłoswsle 
skasu Cara, mo?ą którego ©d przyszłego Nowe 
co Roku m*"ą być wprowadzona w całych la  
flznt*#h rosyjskie instytuiye sąśowaiese a ro*yj 
M m  językiem, obowiązujący® w rozprawach są- 
dowroh, badaniach obronach i wsztlkiego rodza­
ju k o r e s p o n d e n c j a c h .  Zsąd popłoch powsssshny
1 oburzenie panuje dsiś między Niemcami, którzy 
się obawiaj*, i słusznie, że jest to tylko pierw­
szy krok do zaaplikowania w guberniach Nad- 
bsltyskich systemu rusyfikacji na szeroką skalę. 
Bronią się tedy Inflantczycy jak mogą przeciw 
grożącemu sobie niebezpieczeństwu. I tsk zaraz 
po ogłoszeniu nkazn o nowych sądownictwa eh, 
przesłany został do tronu przez pcś.ednietwo mi­
nistra spraw wewnętrznych adresi zbiorowy zi pod­
pisami marszałków gubaraialnych: Inflintskiego 
Bocka, Kurlandskiego Msnteufls, estońskiego Re- 
bindesa i Izelskiego Eshes oarego, w którym w sło­
wach błagalnych i prawie rozpaczliwych proszą
0 pozostawienie w sądach gubornfj Nadbałtyckich 
jpyks niemieckiego. Między iimerni w adresie 
tym jest ustęp następujący: „Nigdy jeszcze do na­
szego kraju nie dosiła szpetaa naraża dążności 
do przewrotu, która ostatnie®! czasy objawiał* 
się gdzieindziój w lfesnysh i _ wstrętsych sama 
ckssh prseoiw państwowemu i społecznemu po 
rządkowi R-ssyS, a nawet przeciw droy o senne­
mu życiu twojema, ukoshsny monarcho! Byliśmy 
sawsse wierni tobie i miłujący siebie, bośmy 
mieli własne tradycje i jozyk własny. Nleshża 
ten ostatni odjęty sam nie będzie!"

Dzienniki rosyjskie utraymują wszakże, że a- 
dres ten nie osiągnie ź#d .tego skutku, zwłaszcza, 
że jeet już, j#k to mówią „po harapie," a nawet 
szydzą sobie po trossfi z motywów, uiytjfch w a- 
dresie na obronę niemieckiego języka. „"Wszak 
fęsyk niemieoki mówi np. St. Piet. Wied.—nie jest 
byńsjssnićj lekarstwem przeciw szalonym i poni- 
źająeym naturę ludzką zbrodniom. Wssskźa ni«- 
tylko istnieli Karakosowy i Sałowiewy, ale także 
Ncbilingi i Hoedle, których mową był języz 
niemiecki ?“

Gdy tedy &ała jest nadzieja, aby w drodze 
ściśle legalnej ifało się coś zrobić w obronie praw
1 języka niemieckiego w prowineyach Nadbałty­
ckich, — Niemcy szukają dróg innych dla zama­
nifestowania i windykowania swych pretenayj. 
W  Rydze odbywa się teraz właśnie wielka uro 
czystość śpiewaków, na którą przybyły stowsrsy 
szenia śpiewackie, zarówno niemieekie, jak estoń­
skie, łotTskie itd. ze wszystkich zakątków całych 
Inflaut. Zjazd jest bardzo liczny, gdyż stowarzy­
szeń śpiewackich przybyło do Rygi kilkadziesiąt, 
eo stanowi dość imponującą cyfrę 8 do 9 tysięcy. 
Gości tych podejmuje Ryga z wielką wspaniało­
ścią, urządzając dla nich liczne festyny, widowi­
ska, obiady itd., i uczęszczając w niezliczonych 
tłumach na ich olbrzymie koneerta. Owoż z tej 
sposobności postanowili Niemcy skorzystać dla 
sprawy, która ich najbardziej obchodzi i boli 
w tej chwili, a mianowicie: eh#ą wyzyskać ser­
deczne dla siebie usposobienie gości Estończyków 
i Łotyszów na korzyść obrony swych zagrożonych 
praw i języka. Donoszą bowiem z Rygi dzienni­
kom petersburskim, że „Niemcy nadbałtyccy pra­
cują gorliwie w tym kierunku, aby-uroczystości 
śpiewaokie, które się teraz odbywają w te® mie­
ście, umocniły jedność wszystkich ludów, kraj 
zamieszkujących i zapobiegły niebezpieczeństwom 
grożącym jego wyłączności."

Doniesienie to, zawarte w telegramach, umie­
szczonych we wszystkich dziennikach rosyjskich, 
jakkolwiek niemówi jasno, eo mianowicie robią 
Niemcy i jakiemi drogami dążą do tego, aby o- 
becność Estończyków i Łotyszów _ w Rydze, dla 
swych celów wyzysk* ć ,— bardzo jednak zatrważa 
niektóre organa prasy petersburskiej, z których 
Nowoje Wremia np/taki umieszcza komentarz, 
objaśniający powyższą wiadomość: „Rozumie się 
samo przez się, źe jest tu mowa nie o jednośsf 
Niemców Nadbałtyckich, która trwa zawsne i u- 
moenienia nie potisnbraie wcale, lecz o jedności 
innej, w znaczeniu wspólnego działania wszystkich 
Nadbałtyckich narodowości przeciw pewnym prą­
dom a na korzzść niemieckiej wyłączności kraju 
Niezawodnie będzie podany nowy adres dc Tronii 
w obronie tej wyłączności, podpisany jnź nie 
przez samych Niemców lec? także prsez Estoń­
czyków i Łotysśó w, których w tej chwili Niemcy 
w Rydze podejmują gościnnie i potrafili oezywj- 
śsie ich przychylność dla siebie uzyskać."

I komentarz ten, jak Bię zdaje, jest trafny®, 
ponieważ jeden z Rygskieh dzienników niemiec­
kich Kury er rygslci wyraźnie i kategorycznie o- 
świsdezs, ze „uroczystości śpiewackie w Rydze 
natchnęły wszystkich przekonaniem, iź wspólność 
i łączność potrzebną jest i pożyteczną nie tylko 
w zabawie lecz i w w&lce". Z kim zaś i przeciw 
czemu walczyć „wspólnie" ludność nadbałtycka 
zamyśla P deje jssną na to pytanie odpowiedź 
Neue Dorp Żeitung. Mówią# bowiem także o ko­
nieczności zjednoczenia wszystkich narodowości 
kraju, celem utrzymania dotychczasowych jego 
praw i przywilejów, dziennik ten wyraża nadzie­
ję, że uroczystości rygskie mogą w tej mierze 
wielce sprawie dopomódz i znakemite przynieść 
rezultat*. „Dość jest spojrzeć — powiada w koń­
cu ten organ — na pierwszą stronnicę naszego 
onegdsjszego dziennika, aby zrozumieć, przeciw 
komu i przeciw czemu czeka nas walka trudna 
ale konieczna. Miasta i wsie będą musiały etenąć 
i zeszeiegować się jako jeden mąż aby pokonać 
to, eo Wskazujemy, a eo nam grozi wielkie* nie 
bezpieczeństwem". A na owej „pierwszej stron­
nicy" dziennika umieszczony jest właśnie tekst 
ukazu csra, dotyosącego wprowadzenia do krsjów 
nadbałtyckich nowych instytuiyj sądowniczych, 
z obowiązkowym językiem rosyjskim.

Nowoje Wremia, prsy toczy wszy to wszystko, 
powiada, iż uroczystości śpiewackie w Rydze nie- 
tylk® artyetyitrezne, ale i polityazne będą miały 
znaczenie. „Czekajmy tylko, co one nam w y ś p i  e- 
w aj ą i przygotujmy się do obrony skutecznej, 
gdyż świętym jest obowiązkiem naszym obstswać 
do oststka za tem, aby niemiecka wyłączność 
ziem nadbałtyckich zniesioną 'została i aby te 
kraje, jak słuszność każe, porównane były we 
wszystkiem z guberniami rosyjskiemi"

Wojna na tedy — jak widzimy — wypowie­
dzianą jest obustronnie, a kto w niej otrzyma 
jlae boju? — czas to dopiero okaże.

K ronika miejscowa i zagraniczna
MuUklsńwr 15 lipca.

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od pp. B. Szopińskiego wykopaliska 
z Kamiennej Góry pod Kamionką Strumiłową; od Izy- 
dora Jabłońskiego, Józefa Kryńskiego i Maryi z Moh­
rów Kietlińskiej zabytki pamiątkowe; od p. Jana Mac­
kiewicza medale; od p. T. Michałowskiego kilka oka­
zów dawnych narzędzi muzycznych we Włoszech.

—  Otrzymujemy następujące pism o:
W kronice Czasu Nr. 159 jest wzmianka, że

w uroczystości strzeleckiej w Wiedniu 18 b. m. we 
zmą udział także strzelcy z Galicyi. Wiadomość ta 
zdaje się być mylną. Towarzystwo strzel, lwowskie, które 
otrzymało zaproszenie, uczyniło udział swój zawisłym 
od udziału Towarzystwa krakowskiego, które jednak 
dotąd zaproszenia nie otrzymało, zatem lwowskiemu 
Towarzystwu odpisało, że nie mając zaproszenia u- 
działa brać niemoże. Wyjaśnienie to może zapobiedz 
możliwym zarzutom i podejrzeniom, jeżeli z Galicyi 
nikogo nie będzie.

— „Z najświeższego nnmeru Tygodnika Illustro 
wanego warszawskiego dowiadujemy się", pisze Dzień 
nik Polski, o smutnem położeniu p. Niewęgłowskie­
go; Dz. Polski wzywa z tego powodu dziennikarstwo

Galicyi do pośredniczenia w przyjmowaniu datków 
na rzecz sędziwego matematyka. Bardzo późno do­
wiedział się Dz. Polski o położeniu p. Niewęgłow 
skiegó zż przez Warszawę i wzywa dziennikarstwo 
ntisze do tego, co ono już od dawna robi, bo właśnie 
miesiąc temu zamieścił Czas (16go czerwca) odezwę 

tym oelu i z Czasu przedrukowały ją niemal wszy­
stkie dzienniki polskie; za pośrednictwem Czasu prze­
syłane są p. Niewęgłowskiemu datki zebrane, z któ­
rych ciągle zdajemy sprawę (ostatni z d. 14 lipea  ̂ i 
Cz&s ogłosił był list p Niewęgłowskiego do nas pi­
sany, poświadczający odbiór pierwszej składki. Tak 
często robi Dz. Polski przedruki z Czasu, nie przy­
taczając źródła, źe mógł był i w tym cypadku to Ba- 
mo uczynić, a?e spóźnił się o miesiąc z wezwaniem 
do zbierania datków, które na ręce nasze przychodzą

— Dzisiaj rano Tomasz Steczko, 1st 32 liczący, 
żonaty i ojciec dwojga dzieci, wyrobnik, przy budo­
wie domu pod L. 314/15, kładąc na suńcie drugiego 
piętra beczkę, którą tam wyniósł z swym towarzy­
szem, spadł na dói i wieziony do szpit la, w dro 
dze życie zakończył. Zarządzono śledztwo w celn zba­
dania, czy w wypadku tym zachowano odpowiednie 
ostrożności.

— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 100 złr. 
na budowę szkoły w Zdyni w powiecie Gorlickim.

— Za powodem węgierskiego Towarzystwa Kar 
packiego wybudowane zostanie w przyszłym rokn 
przy jeziorze Rybiem czyli Morskiem Oku w Ta­
trach obszerne schronisko dla turystów. Schronisko 
to znajdować się będzie na terytoryum węgierskiem 
i obejmie kilka większych izb wraz.z dobrze zaopa­
trzoną restauracyą. Koszta urządzenia i ustawienia 
schroniska wziął wspaniałomyślnie na siebie książę 
Hohenlohe, obecny właściciel Jaworzyny węgierskiej

przyległośeiami. Głównym powodem do wystawie 
nia oddzielnego schroniska na węgierskiem teryto 
ryum jeziora Rybiego jest ta okoliczność, że istnie­
jący tamże szałas Towarzystwa Tatrzańskiego zbyt 
szczupły i niedogodny często niemoże pomieścić licz 
nych turystów z Węgier, a ponieważ pierwszeństwo 
w korzystaniu z noolegu mają tylko członkowie To­
warzystwa Tatrzańskiego, przeto praktyczniejsi Wę­
grzy urządzają obszerne schronisko, w s którem bez­
względnie każdy turysta będzie mógł przenocować, 
o ile miejsce na to pozwoli.

Wydział węgierskiego Towarzystwa Karpackiego 
odznaczający się niezwykłą energią i czynnością, 
rozpoczął już na dobre roboty w Tatrach, aby pię­
kniejsze partye uprzystępnić dla turystów; między 
innemi zrobiono drogę komunikacyjną między jezio­
rem Szczyrbskiem a Popradzkiem, rozpoczęto budowig 
nowego szałasu kosztem Towarzystwa przy jeziorze 
Ignacowym (Hinzkosee), naprawiono część drogi pro­
wadzącej pod Krywań. Prócz tego postanowiono roz­
sadzić skałę zawadzającą przy wejściu na Rysy a 
niebezpieczne miejsca przy wdrapywaniu się na szczyt 
Gerlachowski zaopatrzyć w żelazne klamry w wyku­
tej skale i oznaczyć najlepsze wejście na tą górę 
Nie dziwota, że mając tak ułatwione zwiedzanie 
Tatr od strony węgierskiej liczni turyści ze wszech 
stron przybywają koleją, aby podziwiać wspaniale 
krajobrazy górskie.’ Schmeąks stary i nowy, Poprad, 
Kesmark przyciągają mnós,twovobcych, gdyż z tych 
miejscowości można z łatwością "urządzać wycieczki 
w góry, a prócz tego odznaczają"się one (z wyjątkiem 
piei wszej miejscowości) tanim pobytem, wszelką wy 
godą i doskor.ałem utrzymaniem, czógo o naszem 
Podhalu Tatrzańskiem powiedzieć niemożna.

— Według ostatniej listy kąpielnej było w Kry­
nicy od chwili otwarcia zakładu tego lata do 8go 
iipcs 1275 osób.

— J a r o s ł a w  10 lipca.
Wynik egzaminu dojrzałości w wyższej srkole resl

nej w Jarosławiu jest następujący: Zgłosiło się u- 
czniów publ. 15, prywatny 1. Z pnbliotnych złożyli 
egzamin: 1) Błaehowski Władysław (chlubnie), 2) Bli­
charski Józef, 3) Godziński Andrzej (chlubnie), 4) Her­
mann Maryan (chlubnie), 5) Karpiński Andrzej, 6) 
Keller Józef, 7) Kolkiewicz Stanisław, 8) Krupiok; 
Kazimierz (chlubnie), 9) Purchała Stanisław (chlubnie), 
10) Rachlewicz Wit, 11) Szabakiewics Dominik, 12) 
Wiech Michał. Dwóch nozniów publicznych przezna­
czono do egzaminu poprawczego z jednego przedmio­
tu po wakaoyach, jeden publ. uczeń został reprobo- 
wany na 1 rok, prywatysta na pół roku.

— Wczoraj doniosł telegram z Pesztu o śmierci 
Czengerego, jednego z najznakomitszych ludzi publi­
cznych w Węgrzech. Antoni Czengery wiceprezes A- 
kadomii umiejętności, deputowany do Rady państwa 
jlny sekretarz węgierskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego, urodził się w r. 1822 w W. Warasdy- 
nie. Syn znakomitego tamże adwokata, odbywał na­
uki w W. Warasdynie i Debreczynie, wszedł w słu­
żbę biharskiego komitetu, rozpoczął swoją karyerę 
literacką około r 1833 i był w sejmie sprawozdaw­
cą poważanego organu liberalnego Pesti Hirlap, któ­
rego był później redaktorem aż do roku 1848. W o- 
bec ówczesnego systemu komitetowego działał on 
ciągle na korzyść rządu odpowiedzialnego i parla­
mentarnej centralizacyi. Po rewolucji czynnym był 
w tworzeniu licznych zakładów finansowych. Bywał 
on członkiem każdej ważniejszej komisyi parlamen­
tarnej i mniej byi współczynnym w plenum niż w 
wydziałach do ważniejszych ustaw. Posiadał ogólno­
europejskie wykształcenie. Budapeszti Szente, które 
założył jest dotąd najznakomitszym p r z e g l ą d e m  
Węgier. Głównemi jego dziełami są: „Magazyn wę­
gierskich mówców i mężów stanu" oraz: „Studya 
historyczne nad pierwotną religią alteiskich ludów*.

— Przed kilkoma dniami doniósł telegram prywa­
tny z Konstantynopola, że t  haremu sułtańskiego u

dor, odmówił władzom tureckim wydania jej. O zaj­
ściu tem znajdujemy w korespondencjach stambul­
skich następujące szczegóły: Piękny zbieg haremu 
ma podobno zamiar przejścia na wiarę chrześcirńską 
i to było przyczyną ucieczki. Jak wiadomo, niedawno 
także jedna z odalisk byłego wicekróla Egiptu nszy- 
niła taki krok w Neapolu i wychrzciwszy się, poślu­
biła pewnego malarza włoskiego. W każdym razie 
krucho będzie teraz z szefem eunuchów cesarskich, 
Kisslarem-agą, jako zwierzchnim nadzorcą haremu, 
Tcsrcze za panowania sułtana Mahmud i II, dygnitarz 
ten nadworny w podobnych wypadkach karany był 
śmiercią za zaniedbanie należytego Dadsora. Nadmie­
nić tutaj należy, że harem panującego sułtana Abdnl- 
Hamida jest stosunkowo niewielki, składa się bowiem 
„wszystkiego" z pięćdziesięciu kobiet, podczas gdy 
wasal jego, były wicekról egipski, utrzymuje 60, szach 
perski około 300, a sułtan marokański nawet około 
800 odalisek.

— Z Ty flisu piszą do Oolosu, że odkryto tam 
świeżo ogromne defraudacje, kradzieże i oszustwa, 
jakich się dopuścili podczas OBtatniej kampanii rosyj­
sko-tureckiej dowódacy armii kaukaskiej. Śledztwo wy­
kryło już fakta przechodzące wiarę, a jako oskarżeni 
występują ludzie s tytułami książęcemi i jeneralskie- 
mi. Proces, który się wkrótce rozpocznie, będzie je­
dnym z najbardziej sensacyjnych. Miało się n. p. po­
każe ć, że wyłamywano i rabowano kasy skarbowe.

■ W I«#oa»oś« l p o U o y jm e ł Strsi policyjna 
przytrzymała: Jana Pytla, za kradzież pieniędzy, oraz 
Józefa Pędrackiego, Józefę Praczkowską, za kradzież 
w służbie; Michała Kłapę, za kradzież rótnych przed­
miotów; Walentego Jussczyńskiego i Bolesława Szar­
ka, za kradzież surduta; za pijaństwo 3 osoby.

— Wczoraj wieczór wystawa sklepowa pod L. 50 
w Rynku w skutek słabego przymocowania spadła na 
dziewczynę sklepową nieuszkodziwszy jej.

"W policyl złożył Eibenscbtttz kartę wolnej jazdy 
koleją północną z Wiednia do Krakowa i napowrót 
dla pana N. K., znalezioną w ulioy FLrysńskiej.

f e s t r  L e tn i .  We ozwartek dnia 15 lipca: 
Dla ucsczenia pamięci Fredry: komedya w 4 aktach 
J. A. hr. Fredry (ojca): D yliim s. Na zakończenie 
przy dźwięku hymnu narodowego „Apoteoza" Fredry 
wśród kilku głównych postaci jego komedyj. Oświe­
t l e n i e  ogrodu.  — Początek o godzinie wpół do 
ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarte codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
aentów, w dnie powszednie 30 centów.

— Ga bi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od I2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
syłeckieh,

— Muzeom Techniozno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte oodzleń od lOej do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

.--- W piątek d. 16go lipca: N. P. Maryi Szkaple­
rznej ; Ś. Rajnmund*.

f e l M i e p s i T O .
Katarzyna Radziejowska, powieść historyczna 

z XVI wieku w dwóch częściach, przez Ludwika Po- 
widaja.  Kraków 1880 8° str. 222. Jest to część 
pierwsza powieść! drukującej się obścnie w Czasie.

—. W „Bibliotece prawniczej Himmelblaua" w Kra­
kowie (wydanie kieszonkowe) wyBzła właśnie z druku 
część Ug* Powszechnej Księgi usttw karnych z d. 
27 maja 1852 r. Kra*ów 1880 w 8oe stron 254. 
Zwracaliśmy jut uwagę n* to wydawnictwo wycho­
dzące pod kierunkiem rutynowanego prawnika, Dziś 
przypominamy tylko, iż jest to wydawnictwo ustaw 
na wzór Mauza w Wiedniu z przytoozeniem licznych 
przepisów w samej ustawie powołanych, oraz orze­
czeń sądu najwyższego it. d.

— Wzory i  zadania do ćwiczeń stylistycznych 
dla szkół ludowych, wydziałowych, tudzież rzemieśl­
niczych i rolniczych, zastosowane do nauki z poglą­
du, jako objaśnienia do tablic w szkołach używanych, 
zebrał i ułożył Jędrzej Gl iński ,  nauczyciel w semi­
naryum rzeszowskiem. Kraków. Nakładem księgarni 
J. M. Himmelblana 1880, str. 202, 8°. Wydawca ob­
jaśnia w przedmowie, że „książka ta w szkołach niż­
szych ma zaradzić brakowi wzorów i przykładów, do 
zakresu i miary tych szkół zastosowanych, na któ­
rych młodzież mogłaby się zaprawiać i ćwiczyć w po- 
prawnem pisaniu, a że w szeregu tych wzorów po­
daje opisy najpospolitszych przedmiotów i zatrudnień, 
wiadomości ze świata zwierzęcego i roślinnego, z hi- 
storyi i geografii, opisy wynalazków i odkryć, czer­
pane z dzieł znanych niemieckich pedagogów i za­
stosowane po większej części do tablic używanych 
w szkołach, ztąd książka ta może posłużyć równie 
nauczycielowi jak uczniom jako podręcznik w nauce 
z poglądu". Oprócz tego mieści orf* życiorysy znako­
mitych ludzi, wzory pisania listów, rachunków, świa­
dectw itp., a wszystko to na miarę tych szkół, dla 
których użytku jest przeznaczoną. Książka ta może 
być także bardzo pożyteczną dla uczniów do jakich­
kolwiek domowych wypracowań stylistycznych, bo znaj­
dą w niej wskazówki i wzory na wszelkiego rodzaju 
zadania.

z W arszaw y .
XI.

Teatr sejmuje bardzo znaczne saisjsea w ży­
ciu warszawskie*, większe może, niź gdziemdsfaj, 
bo ta *  jedynie słyszy się mowę polską wygła­
szaną pod egidą rządową. W  braku wszelkiego 
iyeia publicznego, ta publiczna instytucja obudzą 
ta* wyjątkowe zajęcie, około niej skupia się 
znaczna część życia umysłowego, dzienaiksrćt yo 
i literatura. Ztąd też krytyka teatralna wiadomo­
ści o teatrze, o artystach, zajmują tak znaczną może 
zbytnią ilość szpalt dzienników, stąd najdrobniejszy 
szczegół teatralny staja się wypadkiem dnia, a aktor 
iub aktorka osobistością popularną, stąd owe s- 
wacye/ dla artystów przechodzące zwykłą miarę. 
W  tem wsaystkie* jest więcej polsksśsi niż ar­
tyzmu. Teutr w "Warasawie jest eseasś więcsj, niź 
azbawą lub umysłową rozrywką, to jedna a tych 
nielicznych instytueyj, których wściekła buraa 
nie obaliła, a w tyeh niezliczonych wywoływa­
niach artystów, które nieraz wydają się przeaa.- 
daeai,' warszawska publiczność widd znowu tjl- 
co sposobność wylania na zewnątrz tyeh uczuć i 
tego żyda, które skrępowane*! są położeniem 
polityczne* kraju. Teatr warszawski jak wszy­
stkie sceny na świacie, miewał i miewa swoje 
epoki świetności i  mniejszego blasku, czasy zwyżki 
i spadku, ale jak wszystkie dobre teatra, ma 
swoją tradycję, która w pomyślności dopomaga 
mu do roskwitu, a-s zawsze chroni od upadku. 
Obcunie równie jak na całym świacie, ale swła- 
sscza w Polsce w "Warszawie takie jest chwila 
obniżenia poziomu teatralnego. Teatr warszawski

ciekła jedna z pięknych odalisek i udała się pod j porównać dziś można pod względem artystycznym 
opiekę ambasady ańgielskiej, a p. Góachen. Ambasa- do wspaniałych rufa, wśród których wybudowano



kaffehausy. 8% wielkie talents, już nie młode, allentów , nawet najznakomitszy kierownik zaradzić 
to eo je otacza, nie dorosło ani da ich wysoko-1 nia może. W  drugiej zatem epoce rządów p. Mu- 
ś»i, ani do ieh majectfttyeinoćci: międiy jeduemi I chanowa teatr warssawaki nie ochronił się od lo- 
a d.ugiemi nie ma harmonii, a a każdym rok;o~-|sn Innych teatrów i poziom jego rieeo się obniżył 
różsise stają aię btrdslej rażące. Była ch w .li,|A la  zasługą i chlobą o. Muehanoi-a poaortanie, iż 
w której pojawiło aię kilka nowyeh talentów nie-1 kierował teatrem w Warszawie zawsze uczciwie, 
posrolityah, a t e  i  dswnemi wlelkośriami mfe- w najlepszej inteneyi, nigdy z myślą wrogą dla pol- 
rayó aię mogły, aeakolwiek wychowane były Iskieg) społeeaeństwa, którego uczuć nie drnżnił, 
w innej szkole i nową inaugurowały metodę; alej przeciwnie nawet w drobnych i delikatnych odcie- 
cd miku a awłasaeaa od paru lat zdawaćby aię I niaeh szanować umiał; aa to należy mu się istotna 
mogło, źe niwa teatralna aupełuie ajałowiała, I wdzięczność i jak|najlepsze wspoaanienie. P. Mueha- 
prawie nie nie ukaanje się nowego aoby naj-laow  należy do tyeh Rosyan, któray nigdy wrogo 
awyklejmą przerastało miarę. Nie dotyeay się I przeciw Polakom nie występowali i do tyeh awłasa-

zasłużonego w kraju pedagoga, Hipolita Seredyń- 
skiego, znany w mieście naszem,  ̂ gdzie od lat 
wielu oddaje się zawodowi nauczycielskiemu^ naj­
pierw jako nauczyciel gimnazyalny, następnie od 
za łożen ia  sem in aryów  nauczycielskich, nauczyciel 
ta tę iszeg o  sem inaryum  żeń sk ieg o , wreszcie w osta­
tnich czasach zastępca dyrektora w tymże zakła­
dzie. Obok tych obowiązków pracuje Dr. Seredyń- 
ski od kilkunastu lat bez przerwy tak w byłem 
Towarzystwie Naukowem, jak  i w powstałej z nie­
go dzisiejszej Akademii Umiejętności, jako kustosz 
jej zbiorów i sekretarz komisyi historycznej.

w interesie ludności, źe w Brodach istnieją juź trzy 
publiczne szkoły ludowe, a mianowicie jedna czte­
roklasowa dla chłopców i taka sama dla dziewcząt 
z polskim językiem wykładowym, a tylko jedna

Na wniosek p. Ignacego Łukasiewicza uChwalff 
komitet zaprosić do udziału p. Henryka G i n t l a 
centralnego inspektora kolei Czerniowieckiej w Wie’ 
dn u, a na wniosek p. wiceprezydenta Filipa |Za,

szkoła ludowa, wspólna dla chłopców i d;;iewczat, heskiego uchwalono ustanowić osobny podkomitet
ma niornipubi i o»vV vary t ła  <ln w-u taki stan r ? P -  la ciorltfiha w Wiedniu W skład komitetu windo/ma niemiecki język wykładowy, że taki stan rz e - jz siedzibą w Wiedniu W skład komitetu wiedefi, 
czy nie odpowiada potrzebom izraelickich, a zara-jakiego weszli pp. E. Dzwonkowski, H. Gintl, Ę 
zem niemieckich mieszkańców brodzkicb, którzy ra- J Ziffer i W. Majewski. Podkomitet wiedeński może 
zem stanowią prawie 4'5 części całej ludności. Za-1 powołać do grona swojego jeszcze inne osobistości, 
ląca się gmina odwołuje się następnie na prejudy-1 których udział w pracy uzna za potrzebny, 
kat trybunału państwowego, który przychylił się I Jako zasadę przyjęto, że posiedzenia komitetu 
do analogicznego przedstawienia dwóch słowian-1 stałego odbywać się będą na wezwanie przewodni.
o l r l o ł l  /-rTVaira m S n łn ln A l t  ____*____1 *___   •_ .  H f:  I 1 1 _________I n  J n n i n  i n r l v . n /v n  n

to wyłącznie Warzzawy, ale w ogóle c 'dej Pol-1 cza, którzy się namiętnie przywiązali do Wares* wy. I sady przy zakładach publicznych, dlatego to ilstelbach
Nie mamy zw yczaju  zalecać kandydatów na po-1 skich gmin wiejskich w niemieckim powiecie Mi-1 czącego lub na żądanie jednego z podkomitetów
.1 i  i  1 1.  Troll n lo ff lfy r t  f  A 1 I o f  n l l in  n il ■ _ • i 1 1- /ł nlwowskiego lub wiedeńskiego, stósownie do potrze.

ski, a po czyści Można to samo powiedzieć i o |B / ł  to prezes’ gentelmann i ’takim do końea p o - |w  ostatnich uwagach naszych co do krakowskiego! Ministerstwo oświecenia i wyznań odpierając za-1 by" we~ Lwowie lub Wiedniu. Do przyjęcia uchwa)
. juty gminy brodzkiej, powołuje się na 8 artykuł I DOtrzebna będzie obecność 7 członków.enrop«jtki»h teatrach. I został. Słuszność nakazuje zapisać tych słów kil-1 seminaryum nauczycielskiego żeńskiego wypowie-1 rzuty gminy brodzkiej, powołuje się na 8 artykuł I potrzebna będzie

C9 się tye»y Polaki nie ma eo się łudzić, o d lk a  właśnie w chwili jego ustąpienia, ehoeiażby I dzianych, wstrzymaliśmy się od wskazania imien-1 galicyjskiej krajowej ustawy szkolnej z 22 stycznia! Uchwalony przez komitet program czynności tai
kilka lat teatr w niej nie podnosi się, nie w zra-lnie wszystko przyszło poehwalić w jego za -L ie  kandydata według naszego przekonania naj-|1867, według którego w galicyjskich szkołach lu - |8ję przedstawia:
Bta , cle poezyna upadać. Kilkanaście prawdzi-1 rządzie. I odpowiedniejszego; wyrażając jednak Dr Sere-1 dowych, utrzymywanych z funduszów publicznych! j .  Komitet zwróci szczególną uwagę na zbiera.’..
wych tclentów razem wziętych na wszystkich see-1 Następcą p. Muohanowa jest p. Wsiewołozki, I dyńskiemu, jako zastępcy dyrektora, należne uzna- j może być językiem wykładowym tylko język poiski I n;e dokładnych dat o obecnej produkcyi nafty w kraju /
naeh polskich przyświeca jeszcze sztuce drama- Rosyanin jak tamten, znający od dawna Warsza- nie gorliwego i umiejętnego kierownictwa, jużlalbo ruski. Ale i w innym kierunku nie może być If jej prawdopodobnem powiększeniu w razie uła- /
tycznej u nas, ale bez pomocy nowyeh Istotnych wę i znany w niej. Sądząc po początkach oży- przez to zaznaczyliśmy nasze na tę sprawę za-lmowa o naruszeniu 19 artykułu zasadniczych ustaw I twioneffo zbytu oraz o produkcyi nafty w Rosyi ’ j 
sił nie zdołają one utrzymać jego bl»sku i war- wlony jest on najlepszemi chęciami — zanim za- patrywanie: to też cieszymy się, że władza w myśl I państwowych, bo gdy w trzecim ustępie tego a r-1 Mołdawii i Ameryce. W tym celu komitet będzie” »
to ś d , tyeh zzś now ych sił nigdzie odizn-1tern wyda s! 
kzć sio można, a dla miłośników teatru w spo " łO M  ‘ i 
sób przerażająsy przedstawia się przyszłość 
przyszłość nbststy  niedaleka, w której zabraknie 
tyeh kilkanaśsie talentów, które dotąd nie ni< 
obiecuje aby inne zastąpiły. Była chwila wyjąt 
kowa mniej więoej priod piętnastu laty, w której |  trudniejsze 
eztuka drametycina zakwitła w Polsae . i nie bezpieezniej-szem. Stanowisko je-I przyszłość, że“pod jego kierunkiem ów ta k '  dla I ruski, ale nigdy język niemiecki, używany tylko spo-1 h f^T górn icze^W ydziału^a jow ^o  ^  komitet” sto*

. ukazywały się na seenaeh arcy-1 niu, że inaczej szkodziłby instytnoyi, nad którą 
daicł* WBieohftwiitowej hetra tu rj prsedstawione I m  enw aó; pod tym  warunkiem niezawodnie anaj- 
w sposób jeżeli nie m pełnie dokładny to la ja u -  Idzie należyte poparele, które należy sie dla do- 
J W i OMulaeya ■ ię d i j  artyataiii i teatrami by ła lb ra  riee iy .
widoczną, tcztr budził rodzaj entuzjazmu. najin-1 Zamiłowanie zawodu jest jedną z nsjdzielniej- 
teligentn:ejezjeh ludzi żywo obchodził, w ślad zslszyeh dźwigni i najczęściej zapewnia powodzenie;

f  W n r a O a t n  1 I n n n i o ł *  M J  .  _______________ f _____  1

Wynik klasyfJcacyi uczniów Gimnaazyum 
sw. Anny w Krakowie.

K l a s a  III. A )
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzym ali:

q u e s ,  przedłożył najpierw cały szereg dokum en-|zagrail;cznyCh komitetowi zapewnioną zostanie po- 
tów, wykazujących, źe w Brodach na 18,890 m ie-lmoc konsulatów austryackich. 
szkańeów jest 15,038 izraelitów, że rada gminna I 2 . Komitet podawać będzie do publicznej wia- 
1 Izba handlowa w tem mieście prowadzą swe roz-1 (Jomośei w dziennikach polskich i wiedeńskich ze- 
prawy 1 spisują protokóły w języku niemieckim I hrane daty o stanie krajowego przemysłu nafto.

*    — a tuu/jmi m awiloóOEa
zię niestity ns tej wysokość*. Był to meteor, któ-1 wybornie zneł i tsk. . . , , --------     po mistrzowsku erzedstawił ^ a^6 r a ^a? l . 10) . RucŁl 11)1 niów niemieckich. Przechodząc do strony mery to -1 zaopatrywała się tylko produktem krajowym
ry stopniowo muz: ł  z nzszogo horyzontu. Dziś upór jest szkodliwym to energia i stanowozość sa nie f  V J Vłodzimie7/f' *8) M.kuoki Leon U ) Roter- rycznej, nadmienia Dr J a q u e s ,  że trybunał pań- ma Mkunastu milionów złr. wydawana c o i™ «  
E 3 5 5 ? . J £ M ?  7  je8t. oby 5 Z > ^ -  stwowy ma dzisiaj _ po raz trzeci rozstrzygnąć zagranicą na naftę importowaną, zostawała w kraju

a su. 
corocznie

erynają powoli brać górę 1 powraczć do dawnych I może w przeciwnym razie władzę prezesa n-zorna”
praw swoich. T e .tr  stać się może znowu rzo- P Wsiewołozki ma podobno W )  K ’SZ6k Władysław' Keichenber^ “ ie-lgdy
miosłem . Jest na tej pochyłości. Toatra w Pol- ich rządów o komitet doradczy stworzony m ^ ż r ^  n ^ T ? 1 Zygmuat. 23) Skrzysrewski Bro-|tym  see eborują na marazm. Uratować - Bl,worzonv otzes 1 — x— r   «•—»_* « -----  ^  . , 1 -

państwowych, zachodzi tylko ta różnica, ż e izem jnbrobytu.

r P o l-lich  rządów o komitet doradczy stworzony przez Oro-|iym  razem niemiecui języK jest owym Kozłem ny2 '
  poło-1 hr. Kotzebuego a który stał sie pierwszym do^ o-I o!.8, L  ̂ LlP°^ski Maciej. 25) Cygan Franciszek. I ofiarnym, któremu chcą wyrządzić krzywdę i który |u 7ami

żenie tjJko nowa jakaś inieyatywa, zamiłowa-1 dem usfąpienia p. Maehanowa gdyż ten może nie I ?  \ ^ e h ?n te r  E <hnund. 27) Krzyształowhz Stanisław. I musi udawać się do trybunału państwowego o o - | ran;a 
-A P , ? ay.ZtCn B10*0 Dlel 28  ̂ Sva-etvfiHki .Tan. Sobolewski .Tan I nmlrn   I rama,

loże

nie isKtne, któreby w cały organizm teatralsy |  bćz słuszności 
wlało nowe życie 1 rozdmuchało powoli gasnący dza prezesa 
święty ogień. Dla oiego przebudzenie się sztuki I że komitet

- 1 I i n; i l 0) o?i1Ŝ k_ i . ™ I ! ! dotychcząas żaliły się szczepy słowiańskie, 3). Komitet zajmie się zbadaniem stosunków praw.
razem niemiecki język jest owym kodem I nyc|j przemyS}u naftowego i podejmie wspólnie z wła-
TTIW IrT/lWATYlll AnAA IZTITVlZfl #1 f71 A Ir SIZTTZZT/i A Z ry ł  A ,1 TT I _ . # f ,  |  ■ ,

autonomicznemi i reprezentacyą kraju sta- 
aby rząd uregulował stosunki w sposób

publiczność teatralna 
wierną, ale i tam nie
artystyczną; motorem _________
miłowanie sztuki, ale priedewczystkiem przywią

p s y  ssgs® *222 tisS Ł sa te .w
właśnie dla tego^'Jajm^oUm'“t^atr^^“ a K ^ t k o w o  Bt,ldzi<S “ Bi ‘ n a jg o rę izJe do Tafii S z tw a e k ^ f i f f ^ 8^ 0w®-h’ 2-J) Wiatr szcie Dr J a q u e s  przeciw twierdzeniu, Ł y ^ a -  Członek komitetu p. M a j e w s k i  wniósł, aby -• 8 - Matr tak wyjątkowo l .a n . ł  JB v j  o i  am | btetan. 22) Krzywacki Stefan 23) Wajcowiez Piotr. I sadnicze ustawy państwowe nie j X T a { n . J w ^  ostatnim celu wysłaną została specyalna

. 16) Mieroszowski Leonard. 17) Bo-|l'850 powziętą w duchu analogicznym w snrawiel* ‘ , . — . . - , T -nerz. 1 81 Dr.nhrarńoi-i —  <<"! — 5— w  — . - ” y  sprawie ■ finansowych i ułatwienia zbytu.
jakob^za I (-!ẑ onek komitetu p. M a j e

u i zapar. - | łłajcowicz notr. i saumcze ustawy państwowe nie mogły usunąćIT os*atnim celu wysłaną a » w »  opwjrwiuą
cię zatam dziwić, że zmiana'w_Mr«ąd7ie tlatrnl P^rwszych dni wy. ta wy, teatra rz ąd o w esfeh lfk T d T rd  26>h«tawy krajowej z roku 1867. &7  * r dm,sya ^ ż o n a  z techmka-górmka delegowanego

 - ł - -• ■ • • **r* ^ aie teatrn ' « powodu żałoby po C«sarzowei bTłvz»mknln̂ !  wL_r_ ? aw^ ń8k.1 Wilhelm. 28) Ocet Ministeryalny sekretarz Dr R Knanr ,  2Ize.z Namiestnictwo, prawnika delegowanego przez

wazae miejsce w żyoiu eodziennem. wyjątkowo I sapał. 
Nie można f ~

która zeszła się z o.utniem i dniam?^Czadów’ h T 4ało^  P® Cesarzowej k S t a
Kothcbuero, zajmował* wszrstkfch h i,,bawem ®»deszło z Petersburga t e l e g r a f i c z n e n  *' } H“«b«r KaroL ouj a-onopua Btaui-i^wywodów roinisteryalnych. Z przemówienia i«frnł vvJ,0Ziai Krajowy i agenta iacnowego w spra.
-tawy i była przedmiotem Szmów. Pw “ d0«em  pole8enie otwo« e n i .  ich; snać i tam nie*uznano 3 3 )^Eempkowski0 0 ^ 0 ^ 3 4 1 ^  ^ “ e P°dają dz!enniki wiedeńskie sprawozdani^ k ac.h ha"dlu, . i P^emysłu wysłanego przez bank 
było, że się głucha toczył* od dawna v o n * X  E i '* 080” 0’ ahF* P ^ ^ ć  oznak zewnętrznych 35 SadofskT K o n ^ n fr ' d ^  l t \  Tl7 bunał Pań«twowy wydał orzeczenie, że przez P ° dł"g,ej nad ,J ym ^ o sk ie m
day jenerał-gubem atorem  a prezesem ^  4« d° naj- w  i c o w ^ t d S r ^  1 1 h f _ Z_ldzf ” e^ a’icyjskiej Rady szkolnej i z a c ie r-  “ r^7  d z T c k f t ' g T  że

helm. 28) Ocet Ministeryalny sekretarz Dr R. S p a n  n b r o n i ł w  •’ Praw? ,ka• d0legowar
30) Konopka Stani-1 wywodów roinisteryalnych. Z przemówienia ie e o lWydz,l ł  kraJ?wy 1 agenta fachowego 

sarni*.k Jędrzej ln ie podają d: 
ipkowski Karol. I Trybunał j 

r.o\ rt . Kazimierz. 37)1 zarządzenie §
I , ™ ” 1 Eageniusz. 39)ldzenie tegoż ze strony ministerstwa 'wyznań z a - lw Ka ur' w, 0 M 1 C ł l B 8 0 ,  z® oaaame stosun- 

“ " ’ * * naruszenie art. 19 ustawy zasadniczei o tvle , Prawnych Pojedynczych przedsiębiorstw przez
, - j _________y . J P yJe> losohnccro dnlewAŻn iaat trdv* dokładna

w. ivc. Konstantego 1 rzeczywiście otrzymał ia .ł .-T i swej monarefiini, która poto-
“ ipJ»ee p. Muohanowa, który pozostał p i r  S l f  8obi? Jedno *7lko wspomnienie, naj- 

z.rządzie pałaców, kierownictwo teatrów rządo- £ *1MneS0» ®u*bego fanatyzmu reli-WTeVl nbvvrv a) W - ł___ >_i_- xaijuu I ff llteffO, którcro HAWAf Tli A   ł l L i ł
a s a

S'j’Bego> którego nawet nie tłumaozy jakiś zapał 
Zastałem Warszawę podzieloną na dwa obozy I Up  entE3ya ,» -  

“s f nn^o ^ ! df - : U7 l eW“ł nad "sjmięciem p. teatfów są, jak  wiadomo, te-

wych otrzymał p. Wsiewcłzki.
Zastałe ~

drodze administracyjnych orzeczeń nie ze- r 8-0^0^ 0. delegata Jest zbyteczne  ̂ gdyż dokładne 
- J zwolono na założenie nowych szkół ludowych z nie w,?domoścl informacyjne o stanie rzeczy można po- 

I mieckim językiem wykładowym Źadanie zaś | wziąd u adwokatów i notaryuszów miejscowych, 
Stopień merw,*„ .  „ ‘ “ d ,  | aby Trybunał państwowy orzekł,* aby w now vehl? sP°.soby usunięcia zachodzących trudności mogły-
1J T»nin7m i , w  /  * odznaczeniem otrzym ali: I szkołach ludowych w Brodach zanrowadzonw 7  I y nieraz wymagać konferencyi najznakomitszych

chalik Jan 4) Wontwek tó f° r ,j w ! ! ? .6 ®' 3) Mi“ I stał język wykładowy niemiecki, Trybunał od' | p rawników kraju. Badanie przedsiębiorstw i wartości 
Jan. 4) Wontorek Józef. 5) Wróbel Bolesław, rzucił z powodów kompetencyjnych. (s Z  l w  \ tereDÓW pod wzg1§dem górniczo-technicznym wy- stopień pierwszy: I r  cuuyjuycn. | ł h  °

IV. AJ

, pierwszy.
a i r  j  “en Józef. 7) Kaden Gustaw. 8) Paehońsfei 1   i...., .....nodrUTg V  ?łW-ft  w d.lieŁDikach dał się uezuć ten w których grywają towarzystwa drnm*.podział. Mmo się zdaje że

S “ V k°w ,i‘ d S c n .* ." i“ i z ^ r . i i 'v x . r j :  i w ™ . . . ,  M - g Ł ; i T  n a s n i ”  u \  “ k w *  m ^ w a z * -
prowadzić jak  największe dla seeny ojezystei ko-1 właś«wość, źe się zapala dla każdei 1 1 1 ^  Re,cher Edward. 17) Griglyak
śei n ' ( N 6- PIł:e8*kad ,a to woale °dd»Liu słuszno-1?0t.e ił ^ ‘yS?ie- Zdaje mi aię. źe epoka sapała d ia lfred 20) Mosur l T 8̂  1 ̂ absymilia° ’T19  ̂ Hesa A1‘
Bl'.r,MwPUp  Mmii, Fre*(«owi ezjli zaehodsąeemu *®atr!!J kćw letniah przemija. Ieh raeyą bytu była z* Pięciu pozwolono no i a k ^ ^ T 3 .Jacek' I qrwT 'ia”*"0"1 j  r ? 11 auKiety naftowej, z których I Union, Którym taką wyciec
a r ż E j T  an° r  n iew ł tPil*ie pragnął po ® [  mo pr*.ez W aiszawę teatrów prowineyonalnyeh miotu ponrawiać 2  n?« f  i Z J aeg0 przed- P zczegółowo zdaliśmy sprawę, było ustanowienie I k lecić wypada, mogą być 

teatru polskiego w 2 *  ^  3 ^  ^ a l T S j r ^ ’ ^ ^ 4 .
K l a s a  IV. B).WDoliiiePr7wTayn ł 8i§ df  ^  i8totnio 1 mepo- " 8̂  ^ | k«*e teatra, nareszeie obudzenie z Te- 

d 7  ltńr«  w ł7 * a w Pierwszej epoce swoich rzą ‘*rga r«ądowyeh teatrów, zwłaszcza pod wzglę­
dów, które właśaie zeszły się z owym szybkim i I reportoiru 1 sztuk oryginalnych Była chJwa
nadzwyczajnym rozwoiem temir .  l i . i . T  .  I ł e  te teatrzyki Kv). .yfa ®hwiIaj |

magałoby długiego czasu, jeżeliby miało być wy- 
czerpującem. W razie zaś gdyby to badanie miało 
ograniczyć się do zestawienia dat znanych już lu­
dziom fachowym, wysłanie delegata nie miałoby 
żadnego celu praktycznego. Cała ta  czynność inte­
resująca kapitalistów w wysokim stopniu, powinna 

r> ,. . , . - -  |bvć przeprowadzona ich staraniem. Delegaci banku".
, a m .obrad ankiety naftowej, z których| U"ion. którym taką wycieczkę informacyjną usilnie 
-zegoiowo zaalismv snrawo KitIa n«4nM— ;— lyaiańA wrno/io wia«« pewni wszelkiej możli-

członków komitetu, jak

Komitet dla przemysłu naftowego.

matTMBYab - ^ ° r ° je “  tealra 1 **lentów dra- f 6 te ‘^ trz y k i były o b ie i^ cT m i; zw Tszc.a
,T‘; } -  knK?nłW . ®e; edjr to magnetyczni I wrględawi, aeskoDiek same nigdy nie miały 

{- j w kobietj wyżsio niepospolitei | r*®yi bytu estet^esuei Z&wrka -w  Z i % — uuuivłx
Jow nej . n i e j  “ “ S j  ‘»k  i* k  H . - 1U  ,b“  i t e S Z l Y t o  ’  ’ P , i ’,tnch M" cin'

Ł i  J l  ^  ÓW r?,om n { dobroci p. Calergis można’ * wytrwałością niezem n iez feh w L a d ii  m§ uasuó 1 na ncenie WArezawsklej. pr>ynaimniei mn*A kv>a _t * w ianą|

nam^oW cz!onkdw komitetu a, zarazem wskazała |  * stowarzyszenia producentów naftowych w Gorlicach.
Stopień pierwszy z~odznaczeniem otrr„mnv .  Inależy w u s i ł o w a n i a i ak '  ‘1r?dki’ których użyć! Kwestyę przygotowania sił technicznych potrzeb-

Jjrumrakł r»\ tt  ̂* I ^ _ ̂ '̂PiQ'Ch około DOdiliesieTlIR. nr tzAm Troli* I HVCh do rozwoill nrzpmrcłn nptgrtcfsłwipnn w ZflWlft*

mitecie stafvrii „ „ iIT ™ — “.‘‘u“uu 1Ziłul1 w ko- i skończyły się obrady komitetu. Do zwo-
Stopień pierwszy' |stnictwa d Filina 7 » •  wlcePrezydenta N a m i e - j n a s t ę p n e g o  posiedzenia upoważniono przewo-

i", ■ - j .c h . t a i . . ! .  „.„aóir..;;
n* Z ' . fcię wcale do srraw
fłA* i0"!*  P,Mfceieź pndaocić do ciebie 
■tów i ich sztukę a że namiętnie kochała 
Warszawę, więc ciepłem miłości i naii 
ezą opmką otee-rjła scenę warszawską 
chwila wktór i j  Modrzejewska przybyła - 
a panna Popiel rozpoczynała swoje 
powodzenie. Pierwsza zatem epoka 
chanowa odznaczała się i trzfnym 
talentów i ożywieniom repeituaru

Kasa Otzcsfdnotd w  Krakowie.

^•ernoTciT^6/ -  W ^  epoce F-ewaiŁe7 5  ona uTkwy^ć

Stan wkładek dnia 3 Igo maja
11880 roku w y n o sił................złr. 6,452,299 o. 36

Od 1 do 30 czerwca 1880 r.
I ło żo n o ................................   złr. 42i,420 c. 48

Razem 6,876,719 c. 84
| zwrócono....................................  złr. 286,068 c. 06

Stan wkładek dnia 30 czerwca

V.’ •>“ * nie *■  tej staranności co daw niejw  w y - r iała «bodowaó ten ieU kitny kwiŁ „ S r  “ i

 ---  i--JS*

Spraw y i ^ o w t
—¥  __  w sie teżl  Ji:ZmbiTlrn ‘ T8f,aniałe ■»bJtkiPr«siłośoi ob°hodzenia Bi« B niemi.

inżynier górnictwa p̂.̂  Bki 1880 ro k u ................... ... • “  * ■  «ib20,651 c. 78
Ną wstępie posiedzenia pan Marszałek w - a    L

2 3 2 1 3 t*MSó* w *
m ysh naftowego, deleguje do uS K T ^ M h ^

Sprawy szkolne.
■byt często b ien e  upórr a _ *__  • . *

grzeszy ftem iż
Drzeciw ministerstwu oświerpnla J H1 5 f 0_dd w p a ln o śc i swoje a in ź v n i™ - obradl!.taWą na przyszłą wiosnę 6-20. W  gotowy* to­

na tem

przeciw ministerstwu nświPAPnJa ' a u i o “ o w llokalności swoie a in ź v n i» ^ ; T  aia obrad przyszłą wiosnę 6-20. W gotowy* to-
d. 15 lipca. s' en"  19 «rt,kuiu zasadniczych ustaw” fi.taa™,' ^  i “

desi.cn o nn trz .h i. . 1. . .  prawach obywateli p a ń s T w K T J  >W> oSwiadczeui. t o S  7 “ ?

do*n   , wytwarza się zwykle około k .d . L y _ę_ tek . rychłego naszych żadań skutku ^ ,któreJ .zaprowadzenie niemieckiego _g ° ’ Ie.?° zastępcą wiceprezydeuti
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 

hpca. — W i e d e ń :  pszenica 10-/5 do
od 9-60 do 10-10 złr. , okowita 
procent od 34-50 do 35-—- złr. —
pszenica 75 kilogra. (na jesień) od

do • - i .  7 ' 5 raepak («erp.-wrześ.) od 13-12 /
— **r. B e r l i n :  pszenica żółta (kwieoień-f



CZAS i  Piątku 16 Lipca 1880.

maj) 224-— ; żyto —*— ; spirytus loco 65*20, olej
rzepakowy 56*---------- —  S z c z e c i n :  pszenica — *—
— •—  z łr . ; rzepik (jesień) — •—  złr. —  P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 63*—  z łr . ;  olej rzepakowy ?6*50 
z ł r . ; spirytus — *—  iłr .  — W r o c ł a w :  pszenica 
— .—  z łr .; żyto — —  z łr .;  owies — *—  z łr . ;  spi- 
rytuB — ’—  złr.; kukurudza — *—  z łr.; K o l o n i a :  
pszenica — *—  złr.

B n k a m t  14 lipca. Rząd rosyjski obwinia 
Rumunów o dawanie opieki nihilistom i o toleran- 
eyę i żąda wydalenia ich. Rząd zaś rumuński w

mo wyparło * gabinetu ludzi znakoMityeh, któ­
rych hr. Tafcffe chciałby był bądź co bądź za­
trzymań. Jedyna zmiana była konieczną. MinisterJ / -------- . "—  w irsymac. ueujna i b i r w  au iu o q i^ , JUini&ter

nocie do rządu rosyjskiego skarży się na wspie-i finansów n ie.by ł na wysokcśei swej roli i iastą- 
ranie przez reprezentanta rosyjskiego w Jassach I pienie bar. Krigaaua przez D ra Dunajewskiego 
Kazamnowa knowań księcia Sturdzy. |  powinnoby uważanebyó w innym czasie, jako szczę­

śliwy wypadek dla tych nawet, którzy się dziś o- 
I kasują nieohętnymi nowemu dostojnikowi. Cóż 

I Budżet krajowy na r. b., jakkolwiek znajdował |  mu zresztą zarzucają? Nie brak zapewne zdol- 
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą:Js*§ ? a porządku dziennym wczorajszego posie-lnośei potrzebnych na posadę tak  ważną,

z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z KrakowaJdzenia sejmu, nie przyszedł jednak pod obrady, I Przyjaciele i przeciwnicy zgodnie uznają wy-
do Wrocławia i  markę 48 fenigów, ze Lwowa do]albowiem dyskusja nad ważną sprawą reformyjsoką wartość, wielką inteligeneyę i znakomite
Krakowa 96 cent. |  szkół średnich dużo zahrała ezasn. Dziś atoli j przymioty krasomówcze nowego ministra. Leez

W ykot dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika,

1880

Cl
KrakówLwów Lwów-Brody

Podwołoczys. Razem

złr. | o. złr. e. złr. |.o
Od Igo  do lOgo 

lipca 1880 r. 226,878 16 55,299 2 1
1

282.177 36

Od Igo  stycznia 
do 3ogo ezerwca

1

1

3,611,213|25 894,826 27

1
T * *
4,506,03952

Razem || 3,838.091|4 |  950,126

I ^ f1*2 • j  enneS° niezawodnie nie spadnie, jposiada on niewyleczalną przywarę, Se nie jest
8gdyż jest jedynym przedmiotem pod obrady przyjść!Niemcem i nie zasiadał w Izbie między przyjs- 
I mającym. Jak  nam donosi korespondent naszjaiołm i p. Herbsta.
i fw*?w ko*° poselsk ie uchw aliło , iż sejm  zam kn ię ty  { W  tem  je a t ta jem n ica  n ienaw iści do niego nfe- 
|  ™a  d n ja  24  b. ra., do tego w ięc czasu  t. j. za  j m isek ie j p rasy  k o n s ty tu c y jn e j, z N. fr. Fresse 
I dziesięć dni se jm  uchw alić  m a oba b u d że ty , p o -i na ezele. N ik t zapew ne n ie  M erze tego  n a  seryo, 
fezem  n a s tą p i zam knięcie, jeże li do tego c z a su ]c o  o n s  m ów i o fiaansow ej po lityce po lsk ie j. Ży- 

w szystk ie  w ażn ie jsze  sp raw y  za ła tw ione zostaną, j je m y i  w ięc w tfa rze  f a n ta z j i , m arzeń  i k sp ry -  
Ja k o  ow e w ażn iejsze  sp ra w y , zdaniem  jednego  I sów ? M oźnaż przypuścić^ ab y  m in iste r sk a rb u  

(. J z dzienników  lw o w sk ic h , uw aża  się  budżet i I sn a łsz łszy  w  budżecie deficit i p o d a tk i zbyt ju ż  
282,177 36 ] w szy®tko, co się  do n iego  odnosi, sp raw ę p o d a tk u  j  p rze c ią ża jąc e , m ógł m yśleć o esem  Innem  i o 

i I grun tow ego i kolei tran sw ersa ln e j. Z araz  po zam -j środkach  p rayw rósen ia  rów now agi bez u c isk u  lu- 
' t jk n ię c iu  se jm u  p an  N sm iestn ik  u d a  się  do  W ie-jdKOŚoi? K u  refo rm ie zatem  podatków  D r D an a - 

4, 5 6,039,521 d n ia d la  po rozum ien ia  się  i w ię s ia  o s ta teesn y eh  n e w sk i m usi p rzedew ssystk iem  w ytężyć w ysokie 
  —  !  DOBtanOWien CO dis SZOSfifHłdw TsfsdMźf Nsły P an a  I hwa r^a1zia^a{ wALAwriaBał affit dn ł-a«*A

1899

-------- — my * łłflięo*,* UDranooillJTOUIjOIIBŁl J31UB1 prEBUO BU*.!®!** J WJBWKie
I postanowień eo do szozegułów podróży Naj. Pana I swe zdolności, zobowiązał się do tego, jest to 

4«| 4,738 216188 | do_Gahcyi. IwidoezMe jego zadanie i czas będzie krytykować

lipca 1879 r. 

Od Igo stycznia

złr. 0. złr. | c. Słr. 0.
)

249,201 64 53,26344 302,465 08

|  3,581,838 61 761,112 55 4,342,951 16

«»k tego spodziewać się można było trzy daien I jego projekta, gdy przedłożone będą p&rl&men- 
jnihi lwowskie Gazeta Narodowa, Dziennik 'Polski jtowi*.
Ii Nowiny uderzyły na Czas, za to, źe ten spełnił] Nadeszły już drogą telegraficzną niejakie szsze- 
I obowiązek swój polityczny przestrzegając przed |góły wstępnego obchodu w przeddzień 14 lipca. 
i szkodliwością i niewłaściwością ebehodu pięódzie-1 Po południu odbywano próbę rozdania nowych eho- 
I sięeioletniej rocznicy powstania listopadowego, za-jrągw i wojska, a miało ono nastąpić we środę w po-

      :   fi ieeonego w odezwie ogłoszonej w owych dzienni-1łudnie. Na placu wyścigów na Longchamps, edsie
Razem || 3,831,o40|25| 814,375|99| 4,645,416(24] kach. Argumentów w uwagach tych dzienników |  ten ak t ma się odbyć, wystawione są trybuny 

gHmmMHm«jipmM| |  n| e®?> Bł  *7^ ° ,  jak  zwykle, inwektywy lub n a ]s  których jedna najwspanialsza przeznaczona dla 
.T-. jchybił trafił pospolite wycieczki osobiste; na tejprezydenta Grevego i prezesów obu Izb, Gam-

P K Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y  I w ’ ?,dy z tej Btrony poehodzą, nie odpowiadamy.jbetty i Saya, ma złocone słupy i trzy złocone
•JW ogole naznaczywszy raz szkodliwość i niew ła-]krzesła, po za któremi krzesła dla ministrów 
] śoiwość takiego obchodu, nie chcemy ani przędła-1 i wyższeyb urzędników. Rząd, który w imie równo- 
I żać, ani roznamiętmać w tej sprawie polemiki, j śei przemawia, nie zachowuje je j względem siebie 
| która mogłaby się stać równie szkodliwą jak  sam I samego, złocono słupy i złoeoae krzesła tronowe 

iq  Taka ? h® , d’ m® c2.uJen,y zaś potrzeby tego, bo pewni] wcale nie świadczą o równości! Cały Paryż urzv-
. W * i M b , ł & £ e ' 2 , e  s . r ' s s

Depesze telegraficzne.

ł* kredyt 9 milionów franków ń .  i i L .  v . u  K r  i ’: V  ’ f  t  neM zaiezy> &D7 me i orany w cnorągwie trójbarwne, ale na domach ra-

prooentowój ranty nm arsalnój; skarb będzie narodu qui s’excuse s'accuse Gazeta Narodowa 
zaś dopuszcza się umyślnego fałszu, przytaczającW Ot 1 G7 — ir V  Z m uop«B*«ssa umyślnego taisiu , pi

Marakko « 1 ,  p ilonów  bonów. Donoszą w cudzysłowie jakoby Czas nazwał powstanie"H- 
roznośaMra. Slf  1 etoPadowe. , szaleństwem* i „zbrodnią", tego Czasrozpościera. Pod W adsanem Kabyle pobili woj 
tko Sułtana. r 0 powstąniu listopadowem nigdy nie powiedsia.

1 nie powie, bo bolejąc nad n iem , szanuje jego

kęśeiół m źe n . L  s,„ i  YJch swaain, bo tylko I tego nie chce, aby to wspomnienie było pespo-
pafttiwo darmo nd«lnl«^ naw, ^  Pr5ez ] litowane i służyło za chorągiewkę do wywiesza
S r ^ #4 . - S f S S J ?  * nt6wł8f ^ * ,  Ro \ ™  j?J w oknie w d n iu jak iS ś tam  dem oLtraeyi
tomiast płaca do d a tek  L  - ̂  fi^czyciel*, a.e na-f Dzienniki wiedeńskie zajęte są orzeczeniem try-
m *i^  korzy stMą ieśU Kankir*inb^nf!r!fi^’ , ? j b.nna û państwa w procesie gminy brod kiej prze-

—j . . n^° n*a kosstu ciw ministerstwu oświaty. Sprawę tę podajemy
obszerniej, tu więc tylko nadmieniamy, iż chodziło 
o naruszenie § 19 bonstytu^yi przez zatwierdze­
nie uchwały galicyjskiej Rady szkolnej, która nie 
zgodziła się na wprowadzenie języka niemieckiego 
jako wykładowego w dwóch nowych szkołach lu­
dowych Otóż Trybunał państwa orzekł, źe za 
szło naruszenie pomienionego artyknłu z powodu, 
iż w drodze administracyjnych orzeczeń nie ze­
zwolono na założenie nowych sżkół ludowych 
z niemieckim językiem wykładowym. Żądanie zaś, 
aby Trybunał państwa orzekł, iż w Dowych szko- 
łaeh ludowych w Brodach zaprowadzony być ma 
język wykładowy niemiecki, Trybunał odrzucił 
mc uznając się kompetentnym.

Do sejmów krajowych zamkniętych przybył wczo­
raj sejm kraiński.

Poseł austryacko-węgierski w Dreźnie hr. Wol- 
kenstein powołany został do Wiednia do minister­
stwa spraw zagranicznych. W nieobecności jego 
objął kierownictwo spraw tego poselstwa hr. Jó­
zef Wodzicki, sekretarz legacyjny.

W  National esytamy następująee uwagi o po­
lityce wewnętnnej Auatryi, które przytaczamy, 
aby dać posnąć głosy dzienników zsgraaiesnysh 
o bu ais trze skarbu p. Dunajewskim. „Wewnę­
trzna polityka nasza niezupełnie jeszcze się uło­
żyła w równowagę. Cesarz wyjeehał do Iseh l, a 
parlame&t używa wakacyj, lecz sejmy prowin- 
syonalne zaledwo pokończyły swe prace, a no­
wi minia‘rowie obznajmiają się właśnie ze spra- 

i  ,sw^ ch wydziałów. Zmiana osób nie prze-
przesłać stała jeszcze zajmować sfer politycznych, jakkol­

wiek powiedzieć można w każdym razie, źe nie 
m a ona tego snaszenia, jakie jej upornie przypi- 
srają z pewnej strony. Stronnictwo niemieckie aa-

• - _ . * w w ? u lwu *** w u le  a.Uo > IU
je  rodziców a największy ciężar spada na uboż. 
esyek. Cfemr oby włeżyć na państwo obowiązek 
wychowania dzieci: jest to socyalizm. Na tójs®: 

rój aasadMe moźnaby żądać wyższego wychowa-
ź lw łł« * ? t V  W k °ńeU iąi3<5> sbf  państwo dsieei. F e r r y  nazwał bezpłatne wyeho-

nactępztwem drogiśj każdemu równości, ku
esemu dąży prąd umysłów; dod*ł o», ao opłata
sskolua m ała przynosi & usunięcie jój ale bediie
zbyt ueiążliwem dla gmin i J ń  tw i  ‘

F a r y i  13 lipca. C a r a e s s o a  radykalista, wy- 
brany został prezesem Rady maaicypalnój pary-

L o n d y n  14 lipea. Tutejszy poseł chiński wy­
jechał wczoraj do Petersburga.

lipca .T im e s  donosi, że Porta nie 
myśh przyjąć roztrzygmęcia konferencyi berlińskiej
1 zbroi się. Przeciwime D aily telegraph mówi, że 
Porta przyjmie wdanie się mocarstw, ale chce po-
2  Prze9lwPr° jek t; znając niezgodność mo-

u l?1 0D8’ .że me przyjdzie do zbrojnych 
S w T  Nmmey i Austrya są przeciwne.
D aily News donoszą z Petersburga, że ks. Łaba- 
now nigdy nie proponował lordowi Granville wy-
d o ^ n i r T f  Ta« /o °r^ 8k-eg0 na okr«tach angielskich 
tej kwestyi aD1 nawet nie dotykal ubocznie

n ,?ioen y i 3,  Iipea‘ Tntej sza ®ada municypalna 
uchwaliła d z s  na wniosek burmistrza obchodzić

przyozdobieniem°chOTagwia^in8Du\lieznvf>h h d" ”?*" Wl obznajmiają 'się właśnie ze spra
i pomników i T l  T T 1 .awdch ^ d*i*Ww. Z m iL a  osób nie p « e
prezydentowi Rpltej Francuskiej Grbvemu telegra JflS*6*e *a i* OW8<5 sfer ®olitycznvch. iakkol

marsyliankę. Nowy burmistrz Paryża Córaesson wy 
ruszał na czek  deputacyj do Grevego, u którego
0 10 rozpoczął się wielki wieczór. W  kościołach 
zupełnie cicho, choć do koła leh gwar i okrzyki 
ciągle powtarzana: „nierh żyje Republika!"

Wieczorem p a ła c  Elizejski był iluminowany 
wspaniale; w ogrodzie j  śniały kolorowe światła 
elektryczne. Na wieczorze u  G nvego była częśa 
ciał® dyplomatycznego, nie wszyscy jednak po­
słowie; ale zadziwiała obecność księcia Chartres
1 jenereła Gallifeta. W iktor Hugo z głównymi 
przywódzcami rsdykalisiów, minister Constans, 
p n f  kt policyi Andrieux, jenerał Clinehant od­
wiedzili nowo wybranego bnrss strza p*ryskiego.

D. 14 b » . rano wyszedł pierwszy numer dzien­
nika Intramsigeaut pod redakcyą Rochs forta i za­
mieszcza na ezele podziękowanie tegoż za przy­
jęcie swoje w Paryżu. W ystawia on przywódzeów 
komuny, Blanquiego, Trirqueta, kapitana Rossela, 
który był rozstrzelany, itd.

Journal Oficiel z d. 11 lipca ogłosił dekret 
prezydenta Republiki z d. 10 b. m. uwalnisjący 
od kary wszystkich skazanych za ruchy powstań­
czo w 1870 i 1871 i w późniejszych. Następnie 
ogłasza dekret prezydenta Republiki o uwolnieniu 
lub zmniejszeniu kar za pospolite zbrodnie 1315 
skazańców trzymanych w Gajannie, w Nowój Ka- 
ledoni, w więzieniach centralnych, w zakładach 
aowych rolniczych we F rancji i Algieryi; wre­
szcie inny dekret zmniejsza lub odpuszcza kary 
183 skazanym przez sądy wojskowe marynarki. 
Nord sądzi, ża sprawa amnestyi mogłaby dać po­
wód da interpelaeyi w obu Izbach, gdyż pod 
stępnie naciągnięto poprawkę Minarda, aby wszy­
stkich skazanych za pospolite zbrodnie ułaskawić 
t, wyjątkiem kilku czy kilkunastu, którzy i tak 
>ędą wypusfczeai na wolność. Poprawka Pelis- 

siera zastrzegała wykluczeni® morderców i pod­
palaczy skazanych na drodze procesu formalnego; 
poprawka Minarda jeszcze zmniejszyła liczbę wy 
kluczonych, naznaczając termin 9go lipca; tym 
czasem Journal officiel żamieszezająo dekret 
a d. 6 b. ra. rozciąga go do uchwał Isb zapa­
dłych d. 10 b. m.

Rząd niemiecki zachowuje się obecnie wzglę­
dem Franeyi w duchu bardzo przychylnym, a do­
wodem dobrych stosunków jóst nawet wielka wstęga 
Legii honorowej, którą otrzymał poseł francuski 
w Berlinie hr. St Yallier. Dziś Nordd. allg. Ztg

poświęca artykuł obchodowi paryskiemu 14go 
lipca w duchu również pojednawczym, kończąc 
go ełowami: Niemejr mog$ jedynie pragnąć ufcriy- 
mania z wszystkiemi narodami pokoju i przyjaźni. 
Wobec obchodu we Franeyi nie żywią one ani u- 
przedzenia ani niechęci. Im wygodniej Francusi 
urządzają się u  siebie, tem korzystniejszo stąd 
wnioski o utrzymaniu i utrwaleniu powszechnego 
pokoju, który liczy na F ran c ję  jako  na nieuni­
knionego czynnika. Rozbierając sam obchód 14go 
iipca mówi organ rządowy berliński, źe głównym 
punktem tego obchodu jest pozyskanie armii dla 
republiki, a drugim aktem ważnym jest amnestya; 
rząd czuje się silnym mogąc dać wszystkim amne- 
®fy8j nawet, którzy pod hasłem czerwonej 
chorągwi walczyli i nienawiść zaprzysięgli urzę­
dowej ehoragwi franeuskiej, a którzy już dziś na 
nowo wypowiadają wojnę obywatelstwu. Ciemne 
te strony obchodu można pominąć, skoro Fran- 

jeya daje światu widowisko pełne blasku.
Bułgarya się zbroi, liczbę opołczenia chce pod 

nieść do 120,000 i żąda od Rosyi nadesłania ofi­
cerów. Turcya koncentruje w kilku punktach swe 
wojska, uzupełnia je jak  może i zamawia amuni- 
cyę Albańczyey zbroją się na wszystkich punktach 
do silnego" oporu a w okolicach Tuzi napadli już 
nawet na Czarnogórców —  oto jest obraz usposobie­
nia na półwyspie bałkańskim w przeddzień wręcze­
nia noty zbiorowej w Konstantynopolu. Do wniosków, 
jakiej się od Porty spodziewać można w odpowiedzi 
na notę zbiorową, podaje dostateczny materyał ko­
respondent nasz wiedeński Q .

Mocarstwa czynią wprawdzie usiłowania w Kon­
stantynopolu, ażeby Portę skłonić do uwzględnie­
nia życzeń Europy. Czy jednak samą dymisyę Osma- 

I na baszy uważać można już za symptom skłonności 
[Porty do ustępstw, jest rzeczą bardzo wątpliwą, 
[tern bardziej, że się utrzymuje ciągle pogłoska, że 
Osman basza ma objąć naczelne dowództwo nad 
wojskami koncentrującemu się w Adryanopolu. Waż- 
niejszem byłoby, gdyby się sprawdziły wiadomości, 
jakie dziś Pol. Corr. podaje z Konstantynopola z d. 
14 b. m., że Kadri baszę ma zastąpić Savfet ba­
sza jako prezes gabinetu, a Musuruss basza Abeddina 
baszę. Pol. Corr. podąje te wiadomości, jako po­
głoski obiegające w Konstantynopolu, oczekiwać 
więc dopiero wypada ich sprawdzenia. Temps za­
rzuca polityce wschodniej Gladstona lekkomyślność, 
z tego powodu, źe Goeschen jednocześnie z zabie­
gami mocarstw o skłonienie Porty do ustępstw, pod 
niósł kwestyę następstwa tronu w państwie tureckiem. 
Wymierzonem to było na wywarcie tem większego 
nacisku, ale polityka angielska nie obliczyła się 
z drażliwością sułtana; chyba że pragnie odmownej 
odpowiedzi, ażeby akcyę w Turcyi na szerszą roz­
począć skalę.

my ludności praeeiągały pm ei uliee b e i najmniej­
szego wypadku. Gambetta praejeźdzająe prsez 
kilka diielnie centralnych, wsiędaie pnyjm owany 
był gorąeemi owacjami. W yjąwsijr zdarzenie, źe 
podczas rewii 12 żołnierzy p n ep ah ło  głowy (coup 
de soleil) cały dzień minął bez żadnej przesiko- 
dy. Festyn ten wypadł zdaniem wszystkich świe­
tniej niż festyn 30 czerwca 1878.

P a r y ż  15 lipca. Bióro Havasa donosi: Albań- 
czycy uderzyli na stanowiska Czarnogórców pod 
Gołobowtką w pobliża Tuzy. Oddział czarnogór­
ski zmussony b y ł, zostawiwszy kilku zabitych, 
cofnąć się. Książę Mikołaj wydał do wojska roz­
kaz zachowania się odpornie, gdyż pragnie dzia­
łać jedynie środkami dyplomatycznezsi. Sądzą je ­
dnak, iż starcie się będzie nieuniknione.

L o n d y n  15 lipca. Izba niższa prowadząc da­
lej specjalną debatę nad irlandzkim billem wyna­
grodzenia, odrzuciła 154 głosami przeciw 131 po­
prawkę przeciw której rząd występował, aby bill 
ograniczył czynsz dzierżawny do 15 fs. Gladstone 
oświadczył, że rząd gotów jest przedłożenie utrzy­
mać i nie dać się od tego odwieść taktyką opozycji.

P e t e r s b u r g :  15 lipea. Prcfesor Bunge mia­
nowany adjunktem przy ministrze finansów.

B u k a r e s z t  14 lipca. Independance ogłasza 
szczegóły ćwiczeń obozowych w sierpniu i wrze­
śniu, prsy ezem armia territoryalaa skoncentro­
waną będzie w głównych & ustach  powiatów, a 
z&rasem dwa korpusy rozłożą się obozem pod 
Cigunesu nad Jałom nieą i nad Seretem w Moł­
dawii.

K o n s t a n t y n o p o l  14 lipea. Kom isja eu­
ropejska dla r«form Tareyi europejskiej przyjęła 
w zasadzie oba główne punkta eo do administra­
c j i  i finansów.

Ostatnie telegramy „Czasu.1

K s a w sa . — 15-go lipca 1 §®is„ §0 m
m  poł Eęnfe g®fi®Kwa 72 85. — IKeate arsbiM 
73 65. — B su ts  słota 88 12. — Lessy s *. 
183*75. — JJsey® Banku Narodowego 831'— — 
Akeye ksodyfsewe 28180. —- Londyn 117 80. 
irrtbr® —• — . Napoleony 9 3 5 —  — L o m te fe  
82*—. — Leey z roku 1864 173*75. — Akam 
kolei Karola Ludwika 281'50. — Akeye m m  
Lwswsko-Gserniowioekisi 168 2 5 .—  Akeye koi* i 
węg, półaL-waehodnu 148 50* — Anglo Bank 184 50. 
GM gacys indemn. galio. 97*70. —  Losy p re a . 
węgierskie 113 75 — Akeye kolei Koszyeko-Bor. 
131*75. —  Akeye kolei połn.-saoh. austr. 173 50. 
3 #  Listy saat. hipoteczne 102*40. —  Marki 57*75 
RuM@ 124*75 — Listy zasta. galie. Zakła^c 
k r s d j t  Ziem. 99 50

Uepsaahieais giełdy słabsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n to n i  K lo h u k o w a k i.

l w ó w  15 lipea. (pryw.) Komis?rs rządowy 
odpowtsds na cztery isterpedaeye. Ogólna roz­
prawa budżetowa została ućcńszoną; w szczegó­
łowej rozprawie przyjęto rubrykę dochodów. Na­
stępne pnsfcdsenie odbędzie się dziś wieczór.

P m r y ź  14 lipea wieczór. Prezydent G r ó r y  
w mowie swojej p ried  wręczeniem chorągwi puł­
kom, podniósł prawdziwie narodowy charakter 
armii, k tórą F ran c ja  z najlepszej części siebie 
samej, z całej swojej wielkodusznej walecznej 
młodzieży utworzył**, którą swoim duchem, swo- 

[jemi uezuekrai natchnęła; a od której napowrót 
otrzymuje synów przynoszących z sobą do życia 

[obywatelskiego poszanowanie władzy, poczuci© 
[obowiązku, ducha poświęcenia. Przez honor, pa 
tryoiysm i cnoty męskie, tak  zdolne tworzyć mę 
żów i obywateli, przez pełną poświęcenia pracę, 
studya, naukę, karność, stała się arm ia dla F ran 
eyi rękojmią należnego je j poszanowania i po 
koju, który taż chce zachować. Rzeczpospolita 
wręcza armii chorągwie jako  zakład głębokiej 
sympatyi, jako świadki waleozności, wierności i 
poświęcenia dla F ranc ji, która je j obronę swego 
honoru, swego teritoryum, swoich praw powierza. 
Mowę przerywały kilkakrotnie oklaski, a  po jej 
zakończeniu odezwało się długo trw ające: „hura"! 
i tysiączne okrzyki na cześć armii i Gróvego 
F izjonom ia Paryża była całkiem spokojną i ob 
chodowi towarzyszyła wspaniała pogoda.
^ P a r y ż  15 lipca. Przegłąd wojsk odbył się 

|W najzupełniejszym porządku i wśród uniesień 
[i radości ludu. Wieczorem obchodzono festyn w 
eałym ^Paryżu; porządek nigdzie iie został za­
mącony, wszędzie ruchliwa panowała wesołość. 
Wydawano okrzyki na cześć Rzeczypospolitej, 
odzywały się dźwięki marsylianki i innych pa- 
tryotyeznych motywów. Powszechna ilum inacja 
wypadła świetnie, a  sztuczne ognie wielkie wy­
wierały wrażenie. Na licznych placach publicznych 
odbywały się zabawy z tańcami. Niezliczone tłu-

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 

Iru pragskiego, (o 12 m inut później od krakow­
skiego).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a ;
D o  l i n o w a  i osobowy: pośpieszny: wUetonty:
Kraków odjazd: . 10.4, rano 9.J8 wiecz. 10.,, wieoz.
Lwów przyjazd: . 9., wiecz. 5 J0 rano 11 rano.
D o  W i e l i c z k i  i Kraków odjazd: 11., w połud.

Wieliczka przyjazd: 11.44 po poł.
D o  W i e d n i a  s tsob. pośpieszny miftzemy osobowy 
Kraków odjazd: 5.40 ran. 6.,, ran. 9.3, ran. 5...W. 3 pop. 
Wiedeń: przyj.: 7.13 wie. 4.,, p.po. 4., ran. i 12., p. 5.,,.

m Whrmm i O godzinie 5.40 rano osobowy,
„ „ 6.55 „ pośpieszny.

Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin  „ „ 10 wieczór.

D o  W » F n » w y i  rano o godzinie 7 .,, .— Drugi pociąg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I  i II klasa) od­
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 80 wiecz

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :
Z e  E iw o w a t osobowy: mieszany: pośpieszny:
I/wów  odjazd: 4.49 rano 4.ss wiecz. 10.80 w nocy
K raków  przyjazd: 2.ss pop. 5.io rano 6.is rano
Z  W i e l i c z k i  i W ieliczka  odjazd : 7.ao wiecz.

K raków  przyjazd: 8.7 wiecz.
K  W i e d n i a  t osobowy: pośpieszny: m ieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 5 wieoz. 8.so wiec 
K raków  przyjazd: 9*40 w. 8.sow. l l .s  p .p . 9.46 rano
9S P r n »  i o g. 3 m. io po po. i o g. 5 m. 45 wieoz. mieszany. 
B  W s m a w y  i 9.45 rano osob. 5.45 wieoz. mieszany.

plaeą żądająK irs pieniędzy i papierów pnbf
15 lipca.

PaPjerowe rosyjskie za 100 rs.
Kubel srebrny obrączkowy 
Marki niemieckie za 100 marek'
Dukat w a ż n y ....................
20 frankówka . . . . 1 ' ' .
Imperyał ważny . . . .
Srebro austryackie za 100 złr.
Kupony srebrne płatne . . . . .

Listy zastawne i  obligi, 
byt pożyczka krajowa galicyjska 1 
Obhgaoye indemnizaoyjne galicyjskie i  *
^  za«‘* Tow. kredyt? ziemsk .” f I

hsty zast. Tow. kredyt, ziemsk *
6* ^ i aWBe Banku hipot. . ‘ \ r~‘:
5 -  n ! L dhli ne «alic* MW* włośd. ?  «

L ' 3  * r «

f  K- u z- w ^ o w i e ,  zwrot . , .. ** 20 lat, banknot, za 100 zh*. w a 
4 J  isty zastawne Król. Pol. ser. I fza 100 
H  &  s ta w n e  Król. Pol. ser. n  za 100 rab
4^ ^  S ^ y *  ^ ró1 Po1* z r 1869 (za 100 rabli listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
t e ®  w°Jei ? arola Ludwika . . . po zh. 210
Akcvo n  1 Lwowsko-Czerniowieokiej ,  200Akeye Banku hipoteoz. we Lwowie Z
Akeye Bankc gaf dla Hand, i P r^w K rak. Z

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
Losy miasta Stanisławowa  .......................... ’ *

124 25 
1 62 

57 25 
5 50 
9 32 
9 55 

100 -  

99 50

90 50
98 —

102 —

102 -

97 50

98 252 
85

279 — 
166 —

19 25 
25 50

125 50 
1 72 

58 25 
5 62 
9 42 
9 66 

100 -

102 -

98 50 
S2 50
99 25

103 25
104 -

96 -

100 —

99 50

106 —

99 —A 
99 501 
86 50 g

281 —
168 -  
304 —

21 —  
27 50

W tf f d e ć  14 lipca.
Obligi długu państwa. 

i%fś> Renta papierowa . . . . .
4 Renta srebrna . . . . . .

Renta złota . . . . . . . .
31/ ,L o s y  z roku 1854 po 250 sir. 
f t  » .  I860 „ 500 „
4*  „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ s 1864 „ 50 „ 

Losy Como-Renten . . , . ,
Obligi indemnixacyjne.

Ctteskm . . . . . . .  1 0 podst
Bukowińskie P
Gshcyjgkie 
Morawskie . .
Niższo- Austryackile
W ;........................
Szlązkie
Styryjskie......................
Siedmiogrodzkie . . . .
Węgierskie . . . . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . .
5 Obligi poż. kolei węgierskiej
6jś Renta węgierska z ł o t a ..................

v .  n (za 08tbahn.j
Akeye bankowe.

Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

» » węgierskie . .
Depositen-Bank..................
Escompt-Gesell. aiż.-anstr.
Gal. Bankn dla Hand, i Przem, 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.)
Unionbank
Verkehrsbank ogólny . .
Wied. Bankverera . . . .

Akeye kolei.
..................  200 dr. bes etAlfóld-Fnune . . . ^qo ^

B
»
»
S

s
R
»

n
n

120 złr. 
140 „ 
80 „

160 n 200 . 
200 "  
500 . 
200 "  
600 ” 
100 * 
140 „ 
100 !

72 85
73 50 
88 15

124
133
134 75 
173 50 
173 50

104 60
96 50
97 80 

103 50
105 50
102 50qq _
103 50

93 50
94 25
98 50 

126 50 
109 70
87 -

134 50

206 50 
2?0 20 
265 25

72 -
73 
88

124
133
134 
174 -  
174
29

97 £0
98 10 

104 50 
108 —

104 25 
94 -  
94 75 
94 

126 75 
109 85 
87 50

789 -

111 30
30 —

134 75

207 50 
280 40 
265 75

832 
111 50 
130 60 
139 -

76 50 
159 5U

Donau-Dampfsob.-Ges.
E lżb iety ....................
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol. 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

» » Lit. B.
R u d o lfa .................... ....
Siedmiogrodzka I  . . 
Staats-Eisenb.Gesell. . 
SSdbbahn (Lombardy) , 
Theissbahn (Cisadska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . , 
„ Westb. Stahlw. .

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 ,

1050 „
200 ;  
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 .

Listy zastawne.
6j<?Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
f t  „  r, n  ̂ n , papier. 33 lat

Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7•ś Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6yt Towarzystwa kred. „ 36 iat
5J/ i^  ti „ „ złote 36 lat

Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk.
5 ^  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk.
f t  * r . » _  » n°we 37 lat
6j» B Banku Hipot. lwow. . .

„ Banku Włość. lwow. . .
5jś Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a! 
5j< Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 J/ ,^  Węg. ogól, Boden-Kredit , 34 lat 
57 , it » Boden-Kłedit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . ;  ; 300 złr, 5*
AlfSld-Fiume . . .  J 200 .

„ Em. 1874 ,  200 ”
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6*4
E lż b ie ty .............................100 złr. 41/ 54

.  Em. 1868 f. . 800

571 
193 
173 50 
161 -  

2450 
170 75 
281 
131 25 
168 75 
175 
185 
164 26 
142 — 
283 50 
81 75 

245 75 
145 50 
148 60 
151 25

116 50
101 75 
101 -  

106 50
99 — 
95 50 
92 -  
98 70 
98 70

102 40 
(102 50
103 80 
101 50 
100 25 
100

573 
193 50
174 - 
161 50
2460 

171 25 
281 50 
131 75 
169 25
175 25 
185 50 
164 75 
142 75 
284 -
82 — 

246 
146 
149 — 
151 75

90 75 
90 75 
89 30

99 
98 60

117 
102 —

100 —

99 10 
99 10

102 70
103  -

104 -  
102 -  

100 75 
100 50

91 25 
91 -  
89 60

99 50 
98 75

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tarn. węg. ozęśó 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4VSS4

” Mor?-Szląz. linia 1871/72 " 5-4
„ poż. 14 milion, 1872 „
,  poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
„ Em. 1873 200 „

Gal.-Kar.-Lud. I  Em. . 300 „
„ „ H „ 1867 300 „
i> » HI „ 1871 300 „

Koszycko-Oderb. . . .  200 „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4 %j4 

„ H „ 1867 300 złr. 5?4 
„ „ IU „ 1868 300 „
_ „ IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . 200 „
n » » Lit. B. 200 „
„ „ Em. 1874 200 „

R u d o l f a .........................  300 „
„ Em. 1869 . . 300 „

Em. 1872 . . 300
„ Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 „
Staatseisenbahn fir. 500 . złr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „

. . 200 złr.

3,4

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

„ II Em. 
Nordost . . .

„ złotem 
Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

5,4 Donan Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
Tureckie , .

200
200
300
200
200
200

. 100 złr.

. 100 „

. 100 „

. 400 fr.
iw# . . . . . . .  100 złr.

101 60 
99 50

102 75 
100 -

105 50 
101 75
105 25 
107 75
106 — 
101 60
100 75 
105
103 60 
103 —
90 40
91 50
96 75
92 20 
89 90

101 50 
100 30 
118 50
97 
95 £5 
94 90

112 25 
83 80 

177 50 
1121 50 
111 50
98 75 
87 -

85 50 
103 70 
90 25 
89 -

102 
100
103 
100

106 -
102 25 
105 75 
108 —

101 80
101 50 
105 50
104
103 30 
90 70 
92 
97 
92 70 
90 10

102 —  

100 70

97 50 
95 75 
95 20 

112 75 
84 20

U l  80 
118 60 
113 75 

60I m
I177

122 —  
112 —  
99
87 50 
83 50 
86 -  

104 
90 75 
89 50

112 20 
118 75 
114 25 
14 75 

• 177 26

Clary .  .............................. 42 „
4,4 Donau-Dampfsoh. . . .  106 „
Inspruku...................................20 „
Keglewioha.............................. 10V8S
Krakowskie.............................. 20 „
Ofner (miasta udy). . . .  10 ,
P a liły ........................................ 42 „
R u d o lfa .............................. ....  10V,„
Salm a........................................ 42 „
S a lz b n rg sk ie ......................... 20 „
St. G e n o is .............................. 42 ,
Stanisław ow skie.................... 20 „
47,,4 Try estońskie . . . .  105 „ 
ś f t  n . . . .  60 „
W aldsteina.............................. 21 „
W indisohgrS tza.................... 21 „

Waluty.
Dukaty w a ż n e ...................................   .
20-frankówki . . . . * . . . .  
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty sterL a n g ie ls k ie .................... ....
Listy tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieokie za 100 marek . . . 
Ruble papierowe za 1 0 0 ....................

L w ó w  14 lipca.
A kcje Banku lup. gal. 200 złr. . .
5.4 Listy zast. Tow. kred. ziem. .
ft, * * * * oS , .* .*f t  n » „ »  » 87-letrae
6.4 „ „ Banku hipot. gal. .
6.4 „ „ „ włościań. gal.
5.4 Obligi indem. gal. 10^ Podat. .
6.4 „ pożyczki krajowej . . .

W a n i a w a  14 lipca.
4gś Listy zastawne II aeryi . . . 
. . . .  kupon .
Bft Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
Igt Listy likwidacyjne .

44 50 
106 50 
22 60 
16 — 
19 80
40 76
41 — 
18 — 
53 — 
21 —  

47 — 
26 —

125 75 
62 60

41 r

5 55
9 36 
9 64 

11 81 
10 6S 
57 80 
124 50

98 25 
91 60 
98 25 

102 15 
101 50 
97 25 

101 —

rafa. | kop

45 60: 
107 50 
23 60 
16 50 
20 20 
41 5o 
41 50 
18 60 
53 50 
22 —  
47 60 
27 —

41 75

5 56 
9 36' 
9 66 

11 83 
10 65 
57 85 
125 —

800 --  
99 25 
92 60 
99 25 

103 15 
103 _  
98 25 

103 —

rub.|kop

99 75 
24

99 25 
30

85 75 
047
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Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr WlUlyaL Mlłkowsklego w Krakowi*
wytz-a « r i «  i i jest do rinbfcii w fborna książeczka 

X .  B I I H I ' P . t  V K U I 'H ’ A  p. n .:

0 trxecim ińm  ś i .  Prancisxka.
Cana a t  centów. (1932-2-5)

Xo
JUŻ WYSZŁA:

Tlr 11 a a  część K o d e k s u  k a r n e g o
§§. 233 — 533. O występkach i przekro-  i  __  ___
czeniacb. Cena *  zlr. (Poprzednio wyszły:IctWaJ szkolneT książk i,X. _ I.. 4 __a 2 1 ' - ’cięść
część

1. O zbrodniach, tir . 1 a n t. 60 
III. Dodatek, zlr. 1 cent. 60). —I

łuchaozowi medycyny Tom aszo­
wi Bergmannowi z W iednia za­
brano wczoraj wieczór w  sali 

_  II. k lasy tutejszego dworca ko­
lejowego, prawdopodobnie przez po­
myłkę, kuferek ręczny przez podró­
żnego, który został w  K rakow ie.—  
W  kuferku tym znajduje się  jego  
rosyjski paszport podróżny, świade-

złoty medal
Bzkoluy w puzderku, trochę bielizny  

Powyisze 3 tomy zawierają w komplecie: I * całe ubranie granatowe.
Ustawę karnę tudzież orzeczenia c. k. Try- Uprasza się  o odesłanie tego ku- 
bnnam najwyższego. (1982-1-3)Iferka do naczelnika stacyi w  K r a -

- I  i   •

W z o r y  i z a d a n ia  do ćwiczeń n t y -  o w ie .  
l l a f y c z n y c h  dla szkół Indowych wy-, 
działowych itd., zastosowane do n a u k i  I D in n m  tri (inlnnnTTTn I
z p o g lą d u  zebrał i nłożył J. Gliński| H6FI11K1 SalODOWB!

Księgarnia i Skład nut muzycznych 
I. A .Krzyżanowskiego w Krakowie

odebrała na skład główny i poleca:

Dyetetyka kąpielowa
czyli nauka, jak zachowali sin należy potas leczenia w sdrojowiskach,

napisał
Dr. Bolesław S k ó r c z e w s l i l ,  lekarz zdrojowy w Krynicy.

Cena 1 złr. 50 cent. (1884-3-3)

Ogłoszenie konkursu
U. 29860. (1890-2-3)

naucz. Semin. naucz, rzesz., cena s o  ct.l „ i . 1 J
Do nabycia we wszystkich księgarniach, Po^O ip o 3 0 c . _  P ^ k

niem należytości franco od na-1 kró*?T8 1̂ f  50 c.-Paczka |
kładcy J. M. Himmelblaua
a za nadesłaniem należytości franco od na- r" u :  cni• - - - -- — ' i  Krakowie I Pokładanych pierników konfiturą za 50

I c. — Całusków 30 za 25 a  
Ików 30 za 20 c.

Grymasi-
(1924-1-6)|

W FABRYCE PIERNIKÓWA V Y T 1 7 T A T,  i rr  jc n j j i v  x u n  i r i jn x v n x rv w  ty
BU; powiatowej Krakowski*] M o I ę c k l e g O
Bwisnomifl 7wiVr7phnn4ni rrminnp i I _ _  . ____

to KRAKOW IE przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 158.

zawiadamia Zwierzchności gminne i 
pp. Przełożonych obszarów dwor­
skich , oraz stroay interesow ane, iż 
z dniem dzisiejszym  przeniesione zo­
stały biura W ydziału powiatowego Nasienie rzepy

nimnu n u u in
Fabiana Hochstlma

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
w prost kościoła Dominikanów, 

zaopatrzona jest w

mar-

(1765-11 80)

i Kasa Związku Kredytowego, istnie- I pastównej, ieiernianki (Sfoppelrfibenaamen) lltw 
jącego przy Radzie powiatowej, z do-1* p°1#0* *•-ń - w  B o « h n i . |
tychcza80wego lokalu w domu „pod 
Murzynami" przy ulicy Floryańskiej, 
do domu Wej Chwalibogowskiej pod 
Nr. 300, pierwsze piętro, przy ulicy I 
św. Jana. (1956 1-2)f

Kraków dnia 14 lipca 1880 r.

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, —  
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz , __„aBlouu

p o s a d z k i  r ó ż n o b a r w n e  m a r m u r o w e  lekarską tylko o tyle, o ile jegó o- 
i o g n i o t r w a ł e  m o z a ik o w e ,  które po I bowiązkowa służba w zakładzie przez 
źeniu podobne są do kobierca. (1510-8-12) | to nie ucierpi, natomiast nie wolno

Ceny zniżone.

W myśl uchwały Sejmu Królest­
wa Gralicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem z dnia 25 
maja 1875 r. Wydział krajowy rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę 
D y r e k t o r a  z a k ł a d u  d l a  
o b ł ą k a n y c h  n a  K u l p a r -  
k o w i e  (obok Lwowa).

Dyrektor tego zakładu będzie wy­
konywać bezpośredni zarząd zakładu 

|w sprawach lekarskich, aministra- 
cyjnych i gospodarskich a oraz peł­
nić obowiązki naczelnego lekarza.

Dyrektor jest urzędnikiem zakła­
du.

Ustanowa służby krajowej tudzież 
§. 4 i 9 uchwały Sejmu z dnia 3go 
stycznia 1874 r. stosują się do nie­
go, o ile statut zakładu uchwalony 
przez Sejm na dniu 25 maja r. 1875 
nierozporządza inaczej.

Dyrektor jest obowiązany miesz­
kać w zakładzie.

Dyrektorowi wolno po za obrę­
bem zakładu wykonywać praktykę

O Z I E Ż l

Dr. Stelnbscher’a.
1) Podręcznik do zachowani* sig przy leczenia 

nataralnem. Cena 6 marek.
2) Niemoc mgzks i radykalne uzdrawianie ta 

kowej. Cena 6 marek.
3) Choroby hemoroidalne, ich itan i przebieg. 

Cen* marek 7 50. (1650-2 5)
4) Szkarlatyna i zamieć. Cena 3 marki.
5) Krup i brunataośó skóry. Cena marek 2 60
6) A taaa, otłuszczenie serca, otyłość. M. 1*20.
7) Podrę szaik chorób kobiecych. Marek 6. 

Obzaamiają ze skutkującym od lat zachowa­
ne m sig przy naturalnem leczeniu Steinbacher’a 
eą do nabycia u nas, jakoteż i prospekt* zakładu.
Pizyjmowanie chorych ma miejsce ciągle. 

Radcy dworu Dra Steinbacher’a 
Zakład naturalnego leczenia Brnnn- thłl (M on ach iu  m ).

Cisy znajdzie się uczynna 
osoba,

któraby młodemu uczciwemu człowiekowi 
chciała dopomódz pożyczką 5000 złr. na 
nizki procent, w celu wydzierżawienia go­
spodarstwa? Bliższa wiadomość pod lit. 
S. W. poste rest- Kraków.  (1929-2-2)

Z m i a n a .  loktla.

O grodn ik
z krajowych i zag ran iczn y ch  

fabryk, 
w najnowszym gaście,

z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób,

o d  n a j t a ń s z y c h
30 lat mający, wykształcony za granicą
w swym zawodzie, we wszystkich gałę-1 — -------„ -------------    .
ziach ogrodnictwa praktyczny obecnie w do najwyszukańszych dekoracyi 
jednym z największych ogrodów w GabcyiI . , . , I . r.i i sztukateryj,

także
ciynny, posiadający chlnbne świadectwa 1 
i polecenia, poszukuje miejsca jako ogro­
dnik, najdogodniej w zachodniej Galicyi.
Łaskawe oferty p..d lit. J .  K.  2 0  poste[ H B
m .tok , B o x d 6 ł .  (1984-1-3)[ s t o r y  płócienne i dryiowel

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM

cerat; ua meble i ua podłogi,

WYBORZE DO (1715 9 )
Wlliieliiiii Fenzal

W  K RAK O W IE.Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz.
Publiczności, iż powróciwszy po sie 
dmioletnim pobycie z Paryża, gdzie 
przez ostatnie kilka lat wykonywałem 
wyroby z dziedziny jubilerskiej dla 

JW. Ksawerego Branickiego (za co otrzy­
małem od niego własnoręczny list poleca­
jący), otworzyłem w K r a k o w i e  przy ul.
Szewskiej 1. 222 z a k ł a d  J u b i l e r s k i .

Polecając się łaskawym względom Sz.
Publ., dodaję, iż podejmuję się w s z e l k i c h I z - Tm ' i ' 7  

hoćby najtrudniejszych zamówień, stara- ; 18l\ f w e własnością JW . hrab 
-,r f wykonanie ich z wszelką m ożli-|"^80°k le g 0  i dostarcza IgfapiO, k& 

vv ;. o k tnnscią i w należytym czasie. IlDlDIliD i OOgłj w  najlepszym gatun 
ł» W o j c i e c h o w s k i .  I ku po cenach przystępnych.

Oprócz podpisanego

P;odpisany ma zaszczyt oznajmić, 
iż objął k&mtaalołoiny i p leos  
w&ptaaee syBtemu angtolskie-
*o  w OębHlt%ch nad brzegiem

r KOLOROWO WYTŁOCZONY

poIpodYfsżny monografii!
1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski żłobkowany papier 

1 złr. 25 cnt.
1 pudełko * 50 listami i 50 kopertami, silny różnokolorowy żłobkowany papier

1 złr. 75 cut.
1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, biały prawdziwa angieieki papier Stanley

2 złr, 50 cnt. 
w ł ą c z n i e  z p o w y is s e m l  m o a o g m n a n i l ,

1 pudełko z 50 listami białemi i 50 kopertami bardzo guttownemi z pojedyn- 
czemi literami 1 złr. — ent.

Listy i koperty w k w a d r a to w y m  k s z ł a f e i e .
25 listów i 25 kopert z literami  ...................................................   zlr. 160

» » 25 „ „ wesołemi figuram i.............................................. 1-80
00 „ „ 50 „ „ dwukolorowem m onogram em ............................... „ 2-50

M o w o ić  ■ Papier li»towy turystowski pudełko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 ent.
• ^ S 0. wielki skład papierń listowego i kart korespondencyjnych z emlematemi,

solkami, kwiatami alpejskiemi, jaskółkami, psami, sylwetkami i t. p. (768-18-)
B i l e t y  w izy to w e

utim-TfAw!®.....................................................................................   od złr. — 60 za 100 wzwyżIitogiwowane...................................................    j.gQ jqq j

Edward Bosclian w Wiedniu,
sk ład  pa p ieru , S tefanspła tz, Jasom irgottstrasse O.
, N ow ość. Niema fałszywych pieai§d?.y.

™,"e n .,p Ł " 0^0*,  a* słoto- 8r«bro, kosztowności itp. w małym formacie kieszonkowym, 
maibgdny dla każdego iu.Jca, urzgduika kasowego, złotnika, osób prywatnych W pudełku 85 o.

Odprzedającym stosowny rabat.

krzyżowej

ucierpi
mu zakładać i utrzymywać prywat­
nych zakładów dla umysłowo cho 
rych lub przyjmować obowiązki le­
karskie w podobnych zakładach.

Ubiegający się o posadę Dyre­
ktora ma posiadać stopień doktora 
medycyny i mieć wykształcenie teo­
retyczne i praktyczne w psychiatry!

Przy obsadzeniu posady Dyrekto­
ra wolno Wydziałowi krajowemu nie- 
zważać na wiek §. 3 ustanowy słu­
żby krajowej wymagany.

Pobory z posadą Dyrektora połą­
czone są następujące: 
a) płaca roczna 2,200 złr., b) po­
mieszkanie z opałem; c) dodatek 
pięcioletni 300 złr. w. a.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni w swych podaniach zamieścić 
krótki opis życia, dołączyć metrykę 
urodzenia i wykazać się z ogólnego 
i szczegółowego swego uzdolnienia 
wyżej wymaganego.

Zwraca się wraz uwagę ubiegają­
cych się, że nowo wstępująey do 
służby krajowej kandydat

Salon Mód i Pracownia sukien 
damskich podpisanej przeniesiony zo­
stał pod L. 57, ulica Grodzka, dom Wej 
Szpenglerowej, pierwsze piętro od frontu.

Poleca kapelusze i czepeczki na każdą 
porę najmodniejsze. J .  Figlowa.

(1928 2-3)

Adwokat Dr. Mochnacki
pr z en ió s ł  M n r o  swe do domu 
Wnych B r z e z i ń s k i c h  przy ulicy 
Brackiej „pod blalogło-
[w ą “  Nr. 154, Dz. I. (1857-5-5)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bas barwy i zapaohu! B e  a 
p ia n e  w bieliżnie łóżek 1 Porcja 30 c. na 6 łóżek 
u B . &4o«Soi&aum » K rakow ie . (1838-4-)

h a m p i l  p a p i e r o w o
na uroczystości i festyny ogrodowo

pclesa

Edward Bosehan w Wiedniu
Bauemmarkt, Jasomirgottstrasse 6.

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585-17-)

Ar
a
n i i i i . !M1<

1U

- - - ~ Przyjmuje
w szelk ie zamówienia P. Rom AB Sil- 
b6FbB0h w Krakowie  przy ulicy

t 0 |  w  ' ■  [Sław kow skiej pod L. 263. 
1 I 1 6 0 C K  Poleca się  również wapno do upra 
• » » W W W » | wy roli (1818-9 14)

W ik t o r  F e r b e r  w P o d g ó r z u .

le.

przy ul. K « r -  
p o d  M r. 1 6 9
tej Pokutyriskiej)

rf I służby krajowej kandydat otrzyma
wedle kompozjoyj K t th T c I .n ,  F o r tn e r ® ,  o C e rb e cU ®  > ia~ba^oT rT łem  Id ó to T  o r t y . t y - ?  ®t s ł ą  d ° P i,e r 0  P °  o p ły w ie  

o z n ie  w y h o n a n i r ,  polsca podpisany w nastgpnej wielkości i cenie: Iroku 1 to W tym tylko razie, jeżeli
( ÛSlli- - w tej prowizorycznej rocznej 

q  eentm- w?8-' J00 centm. azer., mar. 900 IV. 80 cental, wy*., 60 centm. sier., mar 4001B^Żby Wszelkim Warunkom służby
W. 100 : : ,0 ; ; ; S m  : ; H ; ■ • .
i 510 ł b) w c? p u k u  o l e j n y m  (bardzo trwałe preparowane); ” ” U biegający s ię  o pow yższą posa-

u‘ 65 wf ' ’ 47 cen*n1, s,er-’ Vl>T woiin. 45 centai. wjs., 32 centm. szer., mar. 7o |d ę  winni wnieść sw e podania najda-
c)”B o ż e  m ę k i”(krzyże po poiach, na blasze malowane) ” ” 5° | ł ^  H P C a  1 ^ 8 0  r .  do

n  d r °W|  f c e iy ż o w e  (relief w masie) W ydziału krajowego, a jeżeli obecnie
stylu.|W służbie publicznej zostają, przez

Franzensbad

. o y  L a iig r o & M
(1983-1-6) I w Krakowie prty  ul. Grodzkiej pod Nr. 74

Wyki
II
V v

ztałcony

P o la k
iprzedsje ze twego składu komisowego:

cynkową podług życzenia — p a p ę  ber 
hnską — ł a p e h  szlą*ki lub angielski — p o a a d z -  
feę dgbową lub fornirowaną rozmaitego rodzaiu, do 
umiarkowanych cenach fabrycznyoh. (1834-4-10)

•u karui w .
a u a n 1 Ali Al

mne i stałe miejsce
Steina v Wiednia,

At 11. (1915)

„  ,  . .      _____
. - i _  zv*,eln gotowe roboty z powyższych

inkami.materyałów pod korzystnemi wamnk

PRAWDZIWE

z b oz A J E N T
owy 1 mąki

H u p p

lachinm
neretr use (w  B aw aryi)

P I G U Ł K I
Morisona

Pa Arlhaud Moulin.
im handlarzom płodów I c»/r/* iprzeczfjszczających kî ew we 
młynów sztucznych. wszelkich słabość A  Jzłego przy- 

\ miotu nadto w zołzach, liszajach, 
w yrzutach skórnych  i zepsuciu 

krwi.V an

zez ( l e s z c z o f f j l ^ i ^ . s . a ^ ^ - s
M e s z e n i 3It T H E S I S

iy jest z l e k k i e j  J a n  p i ó r - 1 (̂ tece P- Krzyżanowskiego. ri562 16 ’
steryi — i waży mniej wigoej 1--------------------------  1

trzesin eześn
— CA) I r l l o a r s n n ! —

MłUry* jeet jednak nader silaą, bar­
dzo gibka i już wypróbowaną. Płasscz 

z kłptarom kontuje od
J e d e n a s t u  i k r .

wzwyż. Wzory i objaśnienie do wzio 
ci* Bimema miary odwrotną pocztą

P aget A  Co.,
pierwsza fabryka materyj nieprzemakaln., 

* ia d t ,  K t e m e r g a s s e  Kr. 1 3  

w  W ie d n iu .

--ywa lig * nimwoŁms 
pr»*iw w a rw o -

5 0 0  z lr.
zapłacę temu, kto przy użyciu

Kothftgo wody zoby
kiedykolwiek dostanie bolu 

| zębów, lub komu z ust cuchnąć będzie.
J a n  J e r z y  K o t h e ,  

n a d w o r n y  d o s t a w c a  w Berlinie 
Unnzenstrasse 85.

W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u d 
J. Hammera naprzeciw kościoła N.P. Maryi

- rsb la  D iarty 1 ohorych. Ł ^ C U  0d fa.

koklanow i, 
" I o w y * .

wy wyitaroi.

bl.W 36' » Dra Oh.
1 w apt.ee l. w. Redyk. _  |‘*u«,7̂ ki*g;
U r j >. G o L e h r w i k i , »  *p Knyi4inówiki#i?6 AjWô io w p

—  «1901-ąą-.

Uicioukanu Drukami „CZASU4*,

O STRZEŻENIEf * *
Filię moją (E. J. Winkler) w Wiedniu 

zwinąłem wskutek zerwania kontraktu.— 
Winklera oskarżam w c. k. prokuratoryi 
c n L °^  V. 0S,Zn8tWa \  wymazania. Ohe-
iest W°da d0 z«bów R«»leraJn m uuśladowamem względnie fałszowa­
niem mojego wyrobu. (1800-4-4)

J(i7i Jersu Kothe.

Zamówlema U nararame a«bowe, doetwczim w każdym styla. W SfUZDie puDIlCZnej ZOStaią, D]
nine obliozam jak najtaniej i ndzielim naje'etniej na ezęśc low e^ p to t^ *11 wJrko’ I bezpośrednio przełożoną władze.

■ y j s  i s s ^ s t i s T s :  ., j a s L a s r a s ż a g iś  ■ - ‘— - I  *  ‘

zn t̂ó\Cyporęeren'ie!aaliih C9“ Przekonłć 819 mogą o ilobroei towaru, a na żądanie daję ttóz?« I RT6lestwa Galicyi 1 Lodomeryi z  Wieli
-w _ n  | Księstwem Krakowskiem.
i f a .  i s e r s B ą ,  malarz

w Monachium (Mhnchen) Auffustenstra«i«»
dawniej Schiłłerstrasse3I/L Xr

wnych m™bŷ ć̂ p r a ż a n B i ^ych Wysokich władz ducha
(1478-6-)

w  Czechach
Rozsyłka wód mineralnych Egrew -Fm ass- 
z e n s b a d  ( F r a n i e m - ,  l a i s . ,  W i e -  
■ e n - , l V e n q n e l l e  i b a i t e r  IS p r n d e ł )  
n n  p o r ę  S 8 § ®  r .  rozpoczęła się i usku­
tecznia się jedynie we flaszkach. Zamówie­
nia na te  w ody, jak  i na F r a n i e m .  
b a d z b l  m u f  m i n e r a l n y  i s ó l  m u ­
ł o w ą  uskutecznić można wprost w pod­
pisanej Dyrekcyi lub w składach natural­
nych wód mineralnych po wszystkich 
większych miastach; takowe punktualnie 
wykonane zostaną. Broszury o znakomitej 
skuteczności słynnych w ó d  m i n e r a l ­
n y c h  E g e r - F r a n z e n s b a d  udziela się 
darmo. (637-6-6)

Dyrelccya rozsyłki wód mineral, 
miasta Eger w Franzensbad.

o l l a  p r o s z k i  S e l d l l c k l e .
J j l k o p r o w -
( l E l W e ,  Ł«6li na ke“  
-----------------’  dej etykiecie

We Lwowie dnia 2 lipca r. 1880.

KiMT Fnohs
F A B R Y K A N T  P O W O Z O W  

w Białej
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania. (1806-6-29)

HUnnfmahiln
wiśni* sercowe

■issne w nsjlepssynt gatunku, cedsień świeżo :ł  
drzewa urywane, w  h o n y k a r h  po B h l l o  
*r=yli 10 funt. ełow. rossyła pocztą za nadesłaniem 
tylko •  m tr. w .  n .  e n  h o a a y h  S  h l l o  opła- 
tnie do wszystkich sśaeyj poostowjch Anstryi-We- 

gfer i całych Niemiec.
W. Z e l s e l  w Z n o j m ie  (Znaim).

Wigksse partye jak naitenlej w®d!s umowy. Cen­
niki na żądanie darmo i opłatnie. (1686-30-30)

pudetka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

04  30 1st zawsze z nsjlep- 
szytn skutkiem uiywsne na 
wszelkiego rodzaju shoro- 

^  »o*ądfeB i przeciw 
sw lobnlętem * trawlo- 
? . 0>Tak apetytu, zatwar­
dzenie 1 1. p.) przesiw hon- 
S e i t J o m  k r w i  i m irr -

Ułódka
■ .. , Najpewniejsza : 

W WS oa. w«wngtrznyf,h

Ed. Lackner w Wiedniu
Fabrykant wyrobów z  e h l ń s k f o * *  s r e b r a  1 A l p a k l

jedyny dostawcu wszystkich kolejowych restauracyi itp.
poleca w najlapszym gatunku wszelkie przedmioty z  c h i ń -  

s n b r a _! AljpaJUU ' ‘
lowe mianowicie: nakrycia sto-
... " cutoenuce, lichtarze i. żyrandole, tace, czajniki, etasrerv, 

sitka de herbaty, maaeiniczki i t. p. p®  ©@iaaeli f e l i r y -
e z n y e l i .

Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przfjmuie sia 
za % ceny z&kupnój. *

Skład dla Galicyi i Keięstwa Krakowskiego w Ma­
gazynie brom F .  J .  D E 1 1 E E 1  w M w a few w l® ,
w Rynku głównym pod Nr. 51. (47-48-)

K3 - C e n y  z n i ż o n e .
zranieniom 

ranom, jątrzącym si 
wszelkiego rodząju
J h |  H *     *......®« M t. W. B.niej tranowy » . Krohn&Co.
U  Ze wszystkich w hsrdln ,Z , -(w Norw«gi‘)-
 «ęgojiżytkn_*;i®„h;  .  0 | S f t K y c t a ^ o s K ? - , 0<JP0wiedni do leczni-n i /  i t —--------------------- J B wygziMję  l  i lr ,  w . a.

Uprasza sis P  T  P  jo- ’ 
tylko te przyjmować, W r e Preparatów M OLLA i UBbiaiia ____ -  ruszone są moją marka ochronna, i  __

Pierwsze c. k. uprz.
Towarzystwo żeglnoî a i l B f  parowej na Dunaju.
*fcią* z ptrządku Jazdy parowośw pasażer.
f/ * •- ' — ™Ł;Z,™aja J 8®° r‘ ai do odwołania.IZ L in z  do

Składy utrzymują: w KRAKOWIE7  w- ^ T  * 0Chrmn<ł *’ Podpisem.

QDRAHDMORA E ^ ^ U N L Ś N A c t^ A ^ e lm  V -
*. Ruczek apt. — w LIMANOWIE A mkii T J - Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE 
apt., F. W Królikowski -  w :UPNIKTT^w aV f t -  ~  iWe LW°W IE J. Beiser B Buhi.r 
apt, W. Filipek apt., Ko.terkiewicz SĄCZU R. Jakubow.ki
8. Herz — w PRZEMYŚLU P  Nahllt, TARGU C. Laur — w OŚWlEOIMin
j J Z ZWA?;°WF  Ł- Czarai« U  -  w RZESZOWIE*9/ ^  7 7  P0D&(5rZP S. S c h S g o ^ -  
POT n ' r T *pt-“  w s t -ŚNISŁAWOWTE A Amfrowif. 'ł*r »  8̂ 6ł U  w 8ENDZISZOWIE

B S S B B B J Ł a ^ * s s f f l g J t

Wlednirdo"»,T„ 0 »odz- 6 »ao.
, W i e d n i a  £ ?■ 7,7 rano.

dżinie 5 popołudniu. codziennie o go-

’ ^ M o B • ,1‘ p e M t , ,  00d^ e  o go-

« wyjątkiem poniedzisłku o%oTz ? l  »B-dąpeszt/do *«mnńtafs®mieW

••

W l e i l e i l ,  Igo maja

niedzielg rano. 
H u « z s z « b n .G łM ( , e w  .
«  ś 8 ® ** 1 Poniedziałek.
e a l B c a n  w czsar., niedz. i wtor.

Z P a s s a n  do l i l n z  codziennie o godz. 3 popoł.
Kilnz do W i e d n i a  codziennie o godz. wpół 

do 8 rano.
P r e s z b n s g a  do W i e d n i a  codziennie o go­

dzinie 6 rano.
H a d a p e i z t n  do W i e d n i a  codziennie o go­

dzinie 6 wieczór.
M o h a e ia  do B e d a p e a z l a  codziennie o 

godz. wpół do 2 popołud. 1 p r ó c s  t e g o  
todiień, z wyjątkiem soboty, o godz. wpół do 
3 rano.

l e m a n l a  do B u d a p e s z t u  codzień, z wy­
jątkiem piątka, o godz. 6 rano.

O m o w y  do B n d a p e s z t n  we wtorek, pią­
tek i w niedzielę rano.

R n s z e z n k u - G i u r g e w a  do B n d a p e s z t n  
w niedzielę, środę i piątek popoł.

( P a la c z u  do B n d a p e s z t n  w sobotę, wtorek 
’ czwartek o godz. 10 grzedpoł. (884-5-7)

** z Wiednia i Budapesztu a przycho-

aja 1880 r. *' y;azd do Konstantynopola w czwartek * i niedzielę. **
s  — — radm.

Odpowiadamy Rządca Drukarni Józęf Łtdkocińtki,


